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Niech żyje rząd 
robotniczy  
i włościański!

W ciągu sierpnia Redakcja przyjmuje 
Interesantów od 1 do 2 po pot.

Za zwrot rękopisów Redakcja nie 
odpowiada

Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od 11 do l*ej
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W dniu 19 września Klasowe Związki Zawodowe święcić będą 25-tą rocznicę założenia Międzynaro
dówki Zawodowej.

Niech 19 września będzie dniem masowego przypływu robotników do Związków 
Zawodowych!

Niech żyje Międzynarodowa Organizacja Zawodowa!

Wielkie Wiece Polityczne.
W niedzielę, dn. 12 września r. b. o godz. 

11-ej rano odbędą się DWA WIELKIE WIE
CE POLITYCZNE.

I. Na Ochocie, na placu koło Kina, przy 
ul. Grójeckiej, wprost lokalu dzielnicowego.

Przemawiać będą tow. tow. T. Hartleb, B. 
Berger, S. Kowalew, A. Podniesiński.

II. Na Czerniakowie w podwórzu kina, 
przy ul. Czerniakowskiej Nr. 193. Przema
wiać będą tow. tow. M. Downarowicz, St. 
Haupa, B. Gruszko, W. Preis.

KRYZYS DYKTATURY.
Sądząc z wczorajszych depesz, wiado

mości o upadku Primo de Rivery były 
przedwczesne. Bunt wojskowy, na którego 
czele stalli wtszyiscy oficerowie artylenji, zo
stał jakoby pokonany, „spokój" — przy
wrócony. Lecz bez względu na to, jaki 
jest wynik rewolty wojskowej, sam fakt tej 
rewolty jest dowodem kryzysu’ dyktatury 
Plimo de RiYery, która może jeszcze po
trwać dłuższy czy krótszy okres czasu ale 
w żadnym razie nie może się utrwalić, jako 
norm al n/a forma rządów, zapewniająca kra- 

' jawi spokój i rozwój.
(Upadek dyktatury wojskowej Pamga- 

losa w Grecji, szereg rewolucji wojsko
wych w Porbuigalji i rokosz wojiskowy w 
Hiszpanji — są dostatecznym wyrokiem po
tępienia, dla dyktatury wojśkowej wagófe. 
Jeśli histortja, ostatnich zwłaszcza lat, do
wiodła niezbicie, że niema zwycięstwa rewo
lucji bez dostatecznie silnego poparcia sił 
zbrojnych, to z drugiej strony przekonała,
>ie rządy wojskowe są na dłuższą metę nie
możliwe w państwach nowoczesnych. Jest 
to zresztą zupełnie zrozulmiałe i nie wyma
ga dłuższych wyjaśnień.

Potrzeby i zadania państw a współczes
nego są  tak  skomplikowane i różnorodne, że 
żołnierska prostolinijność, choćby w po łą
czeniu z największym’ igenjulszem jednostek, 
nie podoła im. Jeśli arm ja wyodrębnia się 
w kastę i uisiłuje rządzić <naiprzckór woli 
mas, to wyradza się w chorobliwą narośl na 
organiźmie (państwowym i prowadzi pań
stwo od klęski do  klęsk. A  ponieważ byt 
armiji zależy od całokształtu polityki i gos
podarki państwowej, zależy od pracy „cy
wilów", przeto w samej arm ji nastąpić mu
si gangj-ena i w  końcu część wojska wystę
puje przeciwko własnej władzy. Tak się 
Sitało w Hiszpan,ji. Nieuldolna i napastliwa 
polityka zagraniczna Primo de Rivery (Ma* 
roldko, Tanger), reakcyjna polityka We
wnętrzna, skazująca na emigrację przym u
sową lub dobrowolną najlepsze Umysły 
Hiszpanji i piętrząca nienawiść mas do dyk
tatora i jego D yrektorjatu  — musiała fa
talnie zaciążyć na losie samej artnji.

Ale wypadki w Grecji i Hiszpanji za
dały cios dotkliwy nietylko dyktaturze woj
skowej, lecz dyktaturze wogóle. Dyktatu
rę  wojskową można stosunkowo łatwo 
„zdmuchnąć", gdyż trudno jej samej usa
dowić się mocniej w  Państw ie i społeczeń
stwie. Inaczej się ma spraw a z dyktaturą 
dobrze zorganizowanej partji politycznej, 
mającej do rozporządzenia siilną armję, czy 
milicję. Tu proces rozkładu j-est powol
niejszy, ponieważ dyktatura opiera się nie
tylko na sile fizycznej, lecz także na pew
nym programie i ideologii i. A t  ca, gdy raz 
zwycięży — ’bez względu na środki, jakimi 
odnosi zwycięstwo — trwa długo w umy
słach ludzkich i niełatwo ją stam tąd wypło
szyć. Potrzeba dłuższego okresu czasu do
świadczeń, porażek, kompromitacji, _ y u- 
myisły wytrzeźwiały i przestały upajać się 
dyktaturą czy to bolszewicką CZY aszy- 
st cwską

W idzimy jak powoli, stopniowo, lecz 
z żelazną logiką dziejową, rozwija «ię kry 
zys dyktatury sowieckiej. Od czasu do 
czasu kryzys ten wybucha głośnym skan
dalem porachunków między różnymi p rą 
dami polityki bolszewickiej, przyczem po
rachunki te stają  się coraz ostrzejsze w 
przebiegu i głębsze w  .założeniu. Pora
chunki likwiduje się metodą osobistych 
orze sunięć na odpowiedzialnych stanowis- 1

kach w rządzie, partji, Kominternie i t. d. 
Ale czy przez to  usuwa się (przyczyny tych 
porachunków i tarć? Oczywiście, że nie. 
Trzeba przyznać, że w narastającym  coraz 
gwałtowniej kryzysie bolszewizmu ambicije 
osobiste przywódców bolszewickich tylko 
podrzędną odgrywają rolę. Kryzys ma 
podkład głęboko rzeczowy. Oświetlaliśmy 
go wielokrotnie. Rdzeniem kryzysu jest 
dyktatura bolszewików, niewspółmierna z 
koniecznościami życibwemi, którym Rosja 
zadośćuczynić musi, jeśli chce uniknąć ka
tastrofy. Tkwią w tej dyktaturze te same 
elementy, co w  dyktaturze wojskowej plus 
cały  kompleks trudności i powikłań, wyni
kających z lepszego „zmontowania" gma
chu dyktatury bolszewickiej. Kryzys jest 
tedy  bardziej przewlekły, ale bankructwo 
dyktatury  jest —  mimo to — nieuniknione.

To samo będlzie we Włoszech. Nie 
możemy się tu  wdawać w analizę dzisiej
szych stosunków włoskich. Ale zaborczy 
imperjalizim faszyzmu, kryjący w sobie za
rodki nowych wojen, w połączeniu z trud
nościami gospodarczemu, na które Mussoli
ni musi wyszukiwać coraz to nowsze środki 
lecznicze, tsą widomymi znakami kryzysu, 
którego oczywiście nie zażegna się przez 
zupełną chociażby likwidację resztek par
lamentaryzmu.

Wypadki biegną z .zawrotną szybkością. 
Jeszcze tak niedawno nie było modniejsze
go tematu politycznego, jak kryzys parla
mentaryzmu. Dzisiaj narzuca się opinji 
kryzys dyktatury  w  formie wprost katastro
falnej. Ale reakcja nie uczyni z tego arty
kułu mody. Milczy tedy.

J. M. B.

Kjoe
Jawłfr

Primo de Rivera do Mussolini ego: Trzy
maj mnie, Benito, słyszę, głos Pangalosa, wo
łającego mnie do siebie...

(„Peuple")

Poroniony pomysł
W „Kurjerze Warsawskim" pojawił się 

artykuł p. t. „Naczelne władze emigracyjne", 
będący wyrazem nurtujących wśród pewnych 
czynników, zbliżonych do Min. Spraw Zagra
nicznych tendencji do przeniesienia punktu 
ciężkości spraw emigracyjnych z Min. Pracy 
na Min. Spraw Zagranicznych. Tendencjom 
tym należy przeciwstawić się z całą stanow
czością.

Dotychczas każdorazowe zetknięcie się 
emigrantów z placówkami Min. Spraw Zagra
nicznych daje tylko powód do skarg uzasa
dnionych zupełnym brakiem odczucia ze stro
ny urzędników tychże placówek rzeczywi
stych potrzeb emigrantów i nędzy, w jakiej 
znajduje się robotnik, udający się pod ochro
nę urzędów konsularnych.

Duch fiskalizmu na placówkach tych pa
nujący, a znajdujący swą genezę w ogólnej 
polityce Min. Spr. Zagr., każe traktować ma
sę emigrantów jako materjał do wysączenia 
jaknajwiększych sum w postaci opłat konsu
larnych; zupełny brak zmysłu społecznego 
paniczyków z M. S. Z. spycha wychodźców 
do rzędu obywateli trzeciej klasy.

Najcharakterystyczniejsze pod tym wzglę
dem jest wychodźtwo polskie we Francji, nad 
którem opiekę i troskę poświęca się na rzecz 
frazesów o przyjaźni polsko - francuskiej, 
frazesów, będących w istocie pokrywką bra
terskich stosunków, jakie łączą pp. Chłapow
skich z francuskimi kapitalistami.

I w tym stanie rzeczy pragnie się społe
czny charakter Urzędu Emigracyjnego utopić 
w morzu ignorancji socjalnej M. S. Z. i wy
siłki jego skazać na bezowocną szarpaninę w 
walce z sekretarzykami różnych placówek 
zagranicznych I

Zadaniem władz emigracyjnych jest nie
tylko poszukiwanie dróg emigracyjnych, ale 
— i to przedewszystkiem — ochrona i kon
trola warunków pracy naszych rzesz robot
niczych zagranicą. Funkcje te wykonywać 
może tylko organ ministerjum jedynie w tym 
wypadku kompetentnego, t. j. Min. Pracy i 
Op. Społecznej.

Argument rzekomego uproszczenia ad
ministracji przemawia raczej za pozostawie
niem Urzędu Emigracyjnego przy tem Mini
sterjum, gdyż znaczna ilość agend emigracyj
nych, jak rekrutacja, kontraktowanie i t. d. 
nie mogą z natury rzeczy podlegać M. S. Z., 
a więc i tak pozostałaby dwutorowość admi
nistracji emigracyjnej. Projekt, nie załatwia
jąc niczego, a pogarszając znacznie stan o- 
becny, może być uważany tylko za przejaw 
chęci poszczególnych bezrobotnych urzędni
ków M. S. Z. do stworzenia sobie wygodnych 
synekur.

W interesie licznych rzesz emigrantów 
polskich musimy się poronionym i niedowa- 
rzonym pomysłom przeciwstawić i liie po
zwolić na eksperyment na żywej, a tak cięż
ko doświadczonej masie rabotniczej.

Górnicy molu otrzymać 
8 proc. p o M i

Ajencja B. I. P. donosi:
Komisja arbitrażowa w Katowicach', 

obradująca w sprawie zatargu o płace w 
przemyśle węglowym przyznała górnikom 
8% podwyżkę płac.

Przedłużenie czasu pracy 
w cukrownictwie?

Cukrownicy zwrócili się do Min. P ra 
cy i Op. Społ. (!) o przedłużenie na obe
cną kampanję czasu pracy dla niektórych 
kategorji do 12 godzin (!), a ponadto do
magają się niestosowania ustaw y o zaka
zie pracy nocnej kobiet w stosunku do 
robotnic ponad lat 40.

Przedłużenie czasu pracy w okresie 
bezrobocia może tylko pogorszyć położe
nie robotników w tej gałęzi przemysłu. 
Je s t to żądanie w ręcz cyniczne, k tó re  
musi być odrzucone bez dyskusji.

Ze strony organizacji pracowników 
umysłowych donoszą, że urzędnicy, zw ła
szcza techniczni, zmuszeni są do pracy o 
wiele dłuższej, niż zezwala ustaw a.

 o::o— k_.

Redukcje robotników 
w Łodzi

Pierwsze dni obecnego tygodnia zna* 
lazły się pod znakiem rozpoczynającym 
się nanowo redukcji robotników w fabry- ’ 
kach łódzkich. Z powodu częściowego 
wykończenia zamówień, zniesiono w kil
ku fabrykach zmiany, w innych zaś zre
dukowano robotników. W iększą partję  ro 
botników w liczbie kilkuset osób zredu
kowano w tkalni fabryki Poznańskiego. 
fA. W .l.

Groźba strajku 
w przemyśle piekarskim 

w Warszawie
(Zerwanie umowy zbiorowej przez przedsię

biorców żydowskich).
Zbliża się dzień 1-go października, gdy 

wygasa umowa zbiorowa w piekarstwie. Jak
kolwiek blizki jest termin, jednak właści
ciele piekarń żydowskich już teraz łamią 
warunki obowiązującej umowy, mszcząc się 
za to, że robotnicy odmówili przedłużenia do 
10 godzin dnia roboczego przed świętami ży- 
dowskiemi. Właściciele nie wypłacili im za 
dni świąteczne, do czego ich obowiązuje u- 
mowa i co wchodzi w kalkulację cen pieczy
wa, zatwierdzoną przez Komisarjat Rządu.

Wchodzi tu w grę zapewne i chęć spro
wokowania strajku, w celu wymuszenia na 
Komisarjacie Rządu wyższych cen na pie
czywo. Że to przypuszczalnie ma poważne 
podstawy, dowodzą ciemne praktyki pp. pie
karzy w okresie przedświątecznym, gdy sta
rali się wypiekać jak najmniej chleba, wywo
łując sztuczny jego brak, a natomiast wypusz
czając na rynek pszenne pieczywo, na które 
wyśrubowano ceny o 15 do 25%' wyższe od 
normalnych.

Sądzimy, iż wyjaśnieniem tych ciemnych 
praktyk winien się zająć wydział walki z li
chwą.

Akcja ta nie wybuchła żywiołowo, gdyż 
sekretarz Stow, właścicieli piekarń żydow
skich objeżdżał wszystkie piekarnie, zmu
szając je do tego, aby nie płaciły robotnikom. 
Tak samo nie wypłacił i przewodniczący Sto
warzyszenia.

Widoczne jest, że piekarzom warszaw
skim chodzi o wywołanie strajku, a na pierw
szy ogień wysunięto piekarnie żydowskie, 
jak to już było w r. 1924, gdy w ten sam spo
sób sprowokowano długotrwały strajk we 
wszystkich piekarniach warszawskich.

Przedsiębiorcom warszawskim nie podo
ba się metoda lwowska; chcąc podnieść ce
ny pieczywa, wolą pchnąć do strajku robot
ników, niż sami strajkować.

Ta prowokacja wywołuje niesłychane 
wzburzenie wśród robotników. Wydział wy
konawczy Zw. rob- przem. spożywczego w 
Polsce uchwalił wszcząć energiczne kroki, w 
celu zmuszenia właścicieli do dotrzymania 
umowy i upoważnił Prezydjum Związku do 
ogłoszenia całkowitego strajku w piekarstwie, 
o ile jeszcze w bież. tygodniu sprawa nie zo
stanie załatwiona.

Zamknięcie huty szkła 
w Jabłonnie

Huta szkła w Jabłonnie została ostatecz
nie zamknięta i 200 z górą robotników zna
lazło się na bruku bez środków do życia. Fa
bryka nie wypłaciła ani zarobków, ani nale
żności za okres przestoju fabryki, za który 
wedle umowy należy się 50%l zarobków, nie 
zostały wypłacone ani należności za urlopy, 
ani za wymówienie. Robotnicy gotowi byli 
czekać na wypłatę zaległości, wynoszących 
z górą 40 tysięcy zł. i pracować nadal za po
łowę płac, fabryka jednak odmówiła.

Robotnicy znajdują się w rozpaczliwem 
położeniu i oczekują pomocy od Rządu.

ZatrudnienTezwolnionych
bezrobotnych

Ze zwolnionych 280 kawalerów, dotych
czas zatrudnionych przez dyrekcję kanaliza
cji i wodociągów (jak twierdzi dyrekcja z po
wodu braku funduszów, spowodowanego o- 
pieszałem wnoszeniem należności za wodę), 
wydział techniczny Magistratu zatrudnił nie
zwłocznie 80, z liczby najbardziej potrzebu
jących, przy robotach ziemnych na Burako- 
wie. Pozostali mają być zatrudnieni w dwucB 
terminach: od 15 września i od 1 paździer
nika przy budowie lotniska na Okęciu, przy 
budowie nowych osadników lub też na in
nych, organizowanych obecnie robotach pań
stwowych. (—).
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Pomyłko taryfy kolejom] 
jeszcze nie zaecytfouana

Podobno decyzja w sprawie podwyżki to 
w arow ej i osobowej taryfy  kolejowej o 7% 
w cale nie jest jeszcze zdecydowana. Spraw a 
ta jest dopiero w stadjum przedw stępnych 
rozważań.

 ::o::---------

Liczka ciioryci! na szkarlatynę
wzrasta

Onegdaj zarejestrowano w W arsza
wie 33 nowe wypadki szkarlatyny.

Z liczby tej 6 dzieci pozostawiono na 
kuracji w domu, 27 zaś przewieziono do 
szpitali.

Wypisano ze szpitali — 14 dzieoL Na 
dalszej kuracji przebywa 669 osób.

 o::o---------

0 poproue bytu numerowych
Delegacja Stow. Spółdz. „Num erowy" zło

żona z tow. Belkiego, M odlińskiego oraz po
sła Praussow ej była dziś u dy rek to ra  I Dep. 
Min. Kolei, p. G ałeckiego i interw enjow ała 
w spraw ie przew lekania i n iezałatw iania 
przez Min. postulatów  num erowych (traga
rzy) na dw orcach kolei państw ow ych. Stow, 
sp. „Num erowy" s ta ra  się oddaw na o uregu
lowanie stosunków  pracy dla numerowych, 
dotychczas bezskutecznie, P. dyr. G ałecki 
przyrzekł osobiście zająć się powyższą sp ra
wą i postulaty  stow, w m iarę możności u- 
względnić.

Zatarg num erow ych z dyrekcją kol. w 
W arszaw ie na Dworcu Głównym skierow any 
został do inspektora  pracy  I-go okręgu, p. 
Bohuszewicza, dyr. kol. p. Bieniecki, nie dał 
bowiem odpowiedzi w  określonym  term inie. 
Zatarg w ybuchł z pow odu narzucania num e
rowym  obow iązku bezpłatnych robót na 
dw orcu za praw o zarobkow ania przez odno
szenie bagażu.

— o::o—------

Kopalnie nie dostarczają 
węgla polskim kolejom

Na konferencji, k tóra odbyła się w 
Min. Kolei w sprawach węglowych, po
ruszona była między innemi sprawa 
zmniejszenia się dostaw węgla dla odbior
ców krajowych.

Należy zaznaczyć, że kopalnie pols
kie nie wykonały w całości swoich zobo
wiązań wobec kolei polskich, o ile cho
dzi o dostawę zamówionego węgla.

I tak do sierpnia r. b. kopalnie za
głębia dąbrowskiego zalegają w dosta
wach węgla dla kolei w ilości 19,000 ton, 
zaś kopalnie górnośląskie w ilości 37.000 
ton.

Polska wypożycza 
wagony towarowe.

W ostatnich dniach polskie koleje 
państwowe otrzymały już pierwsze partje 
wagonów towarowych wypożyczonych 
przez zarząd kolei polskich w prywatnych 
towarzystwach kolejowych austriackich i 
czeskich.

Wczoraj udali się inżynierowie z Dy
rekcji Krakowskiej do granicznej stacji 
kolejowej Studemka, gdzie ma nastąpić od
biór wagonów czeskich.

 o::o ■

M e l e  organizacji 
szpiegottsKo-tipersyjnej.

Za pięćdziesiąt dolarów miesięcznie pra
cowali inteligenci rosyjscy jako szpiedzy 
obcego państwa. — Aresztowanie 20 osób.

Po długomiesięcznej obserwacji kilku 
podejrzanych Rosjan, władze bezpieczeń
stwa dokonały onegdaj w Łunińcu i Piń
sku szeregu aresztowań i rewizji. Okaza
ło się, że aresztowani, w liczbie około 20 
osób, uprawiali pod kierownictwem nieja
kiego Mikołaja Dymickiego, słuchacza 
warszawskiego uniwersytetu, akcję szpie
gowską na rzecz obcego państwa, biorąc 
za to wynagrodzenie w dolarach. Każdy 
ze szpiegów organizacji Dymickiego o- 
trzymywał ze szkatuły zagranicznego pań
stwa po 50 dolarów miesięcznie, widocz
nie na tę przynętę dali się złowić zubożali 
inteligenci rosyjscy w Łunińcu i Pińsku i 
ofiarowali swe usługi Dymickiemu.

W  zakresie działań członków tej ban
dy leżały sprawy wywiadu wojskowego i 
organizowanie rozmaitych napadów i za
machów dywersyjnych.

Wśród aresztowanych znajdują się 
prócz 2 geometrów z Kresów — kilku mło* 
dych Rosjan, absolwentów gimnazjum 
Łunińcu.

Wszyscy aresztowani przyznali się 
już na śledztwie do szeregu przestępstw 
dywersyjnych i uprawianego szpiegostwa. 
Śledztwo prowadza p. Swolkien pod kie
runkiem prokuratora sądu okręgowego 
Falkowskiego. . .

Wszystkie mci tej afery zbiegały się
w Warszawie.

 : :o:

Po budow nictw ie najpoważniejszym dzia
łem gospodarki miejskiej jest szkolnictwo, 
którego w ydatki w roku 1925 w ynoszą 330 
tys. zł. Z kw oty tej w ydano na pokrycie 
w ydatków , związanych ze szkolnictwem  po- 
wszechnem  175 tys. zł., zaś na szkolnictw o 
dokształcające i inne cele kulturalno - oświa
tow e 155 tys. zł.

W  r, 1925 było szkół pow szechnych 21 
i  235 oddziałami, do k tórych  uczęszczało 
około 9000 chłopców i dziew cząt.

Trzy szkoły mieściły się w 3-ch budyn
kach miejskich, posiadających 43 sale, 18 zaś 
szkół w domach pryw atnych, mających 122 
sale. To też czynsz za lokale szkolne w y
niósł ponad 55 tys. zł.

Z tych kilku danych widzimy, jak palącą 
jest kw estja budowy gmachów szkolnych. Ale 
jakże budować, gdy R ząd nie spieszy się z 
w ykonaniem  obowiązków, przew idzianych u- 
staw ą i zw leka z w płacaniem  połow y kosz
tów  budowy gmachów szkolnych.

W  dziedzinie ośw iaty pozaszkolnej is t
nieją dwie placów ki: M iejska szkoła dokszta ł
cająca i M iejski uniw ersytet ludowy.

W Sosnowcu istnieje przym us szkolny dla 
młodzieży w w ieku la t 14 — 18, pracującej w 
zakładach przem ysłowych, handlow ych i rze
mieślniczych W szkole wymienionej k sz ta ł
ci się około tysiąca młodzieży pracującej. U- 
kończyło szkołę powyższą: w roku  1924/5— 
67 a w r. 1925/6 — 58 pracow ników  m łodo
cianych, przew ażnie rzem ieślników  fabrycz
nych. W ydatki z tą  szkołą zw iązane wyno
siły 111 tys. zł.

Kryzys w przem yśle odbija się na frek 
wencji uczniów.

M iejski uniw ersytet ludowy jest placów 
ką ośw iatow ą dla w szystkich. W ydatki na 
M. U. L. wynosiły około 28 tys. zł. M. U. L. 
prow adzi kursy  dokształcające, organizuje 
odczyty, wypożycza książki etc.

G odnem  pochw ały jest, że w śród w ydat
ków  na różne cele ośw iatow o - kulturalne 
znajduje się kw ota 3 tys. zł, n a  zakup p rzed
staw ień dla robotników .

Najpoważniejszą pozycję w ydatków  w y
działu opieki społecznej stanow i dożywianie 
bezrobotnych. W ydano na ten  cel około 87 
tys. złotych. Drugą pow ażną pozycją jest do
żywianie dzieci w szkołach. W ynosi ona o- 
koło 43 tys. zł.

W skutek  uchw ały Z arźądu m iasta naj
biedniejsze dzieci otrzym yw ały rów nież pod
ręczniki szkolne i m aterjały  piśm ienne bez
płatnie. W ydatkow ano na te  cele około 4 
tys. zł.

U trzym anie 122 dzieci w zakładach w y
chowawczych kosztow ało około 36 tys. zł.

U trzym anie ochronek, domu niem owląt, 
p rzy tu łku  dla starców , pomoc lekarska  dla 
biednych, różne w sparcia oraz subwencje dla

Czynna rola, jaką kolejarze odegrali w prze
wrocie majowym, dopomagając bardzo skutecznie 
w akcji przeciw gabinetowi reakcyjnemu, znaną 
jest aż nadto dobrze.

Kolejarze, w zibyt świeżej pamięci mają nisz
czycielską gospodarkę Chjeno - Piasta w r. 1924, 
by przyjmować mieli spokojnie próby narzuce
nia Polsce ponownych rządów -reakcji.

Wobec nowego gabinetu zajęli pracownicy 
kolejowi stanowisko wyczekujące, rozumiejąc do
brze i lojalnie z tem się licząc, że przy rzetelnych 
nawet intencjach, skutki poprzedniej gospodarki 
tak szybko usunąć się nie dadzą.

Ale wszystko ma swoje granice, a więc i cier
pliwość 200 tysięcznej rzeszy kolejarskiej i jej 
chęci liczenia się z sytuacją. Cierpliwość ta  wy
czerpuje się tem prędzej, im bardziej dopieka dro
żyzna i niedostatek i im bardziej staje się wido- 
cznem, że gabinet obecny w daleko większym 
stopniu liczy 6ię z interesami sfer kapitalistycz
nych, niż mas pracujących, dla pierwszych mając 
wszelkie możliwe względy, dla drugich morały o 
obowiązkach względem Państwa i mgliste pocie
chy na przyszłość.

Okres przeszło 3 miesięczny, krótki wpraw
dzie dla dokonania zmian głębszych, dostatecznie 
jednak długi był na to, by Rząd w kierunku tych 
zmian okazać mógł jakąś bodaj wolę stanowczą, 

A przecież d tego nawet nie widać, O ile np. 
o kolejnictwo idzie, to  zwrotu ku lepszemu wogó- 
le niema żadnego! Ten sam co poprzednio sy
stem panowania' gospodarki krajowej kosztem e- 
gzysttencji i sił pracowników kolejowych, przy- 
czem tu  1 owdzie występują nawet pogorszenia 
tego, co było poprzednie.

Sprawę płac kolejarzy, jak i wogóle pracow
ników państwowych już dawniej omawialiśmy, wy
kazując cyfrowo, że pracownicy państwowi i ko
lejarze, — wskutek unieruchomienia mmainej i in
nych „oszczędności" — oddają na rzecz Skarbu 
Yn -swych poborów, całego swego majątku, a więc 
haracz, jakiego największy nawet magnat kapita
listyczny nie ponosi. Krzywda ta pogłębia się w 
w miarę wzrostu drożyzny, a więc różnicy między 
poborami obecnemi (wedle 43) a temi, jakie pra
cownicy, wedle wskaźnika drożyźniaoego, winni 
otrzymywać.

Z  innemi rzeczami, jak np. różne uboczne do
datki służbowe, dodatki na mieszkanie,”'  8 godz. 
dzień pracy, urlopy wypoczynkowe i t, d. dzieje 
się dosłownie to samo, co dawnie).

Np. 8 godz. dzień pracy nie istnieje na kolei

instytucji dobroczynnych i t. p. kosztow ały 
łącznie około 110 tys. zł.

Razem  więc w ydatki wydziału opieki 
społecznej pochłonęły ponad 280 tys. zł., t. j. 
14%! w ydatków  zwyczajnych.

Dział zdrowia publicznego m iał w ydatki 
sięgające 170 tys. zł. M iasto posiada dw a 
szpitale: dla chorych zakaźnych na 75 łóżek 
i powszechny na 50 łóżek. W szpitalu dla za
kaźnych leczyło się w r. 1925 osób 446, w tem  
na choroby w eneryczne 177, na gruźlicę płuc 
130, na dur (tyfus) brzuszny 67, dur plam isty 
10 etc.

Ze 130 chorych na gruźlicę, znajdujących 
się w  szpitalu, zm arło w ciągu roku  76 osób, 
t. j. 58% ;. Z wyjaśnień w ydziału zdrowia 
w ynika, że do szpitala zwożą chorych nń 
gruźlicę w tedy, gdy choroba znajduje się w 
trzeciem , ostatniem  stadjum  rozwoju.

Z wykazu, dołączonego do spraw ozdania 
widać, że w r. 1925 w Sosnowcu zm arło na 
gruźlicę płuc 285 osób.

Porów nyw ając tę  cyfrę z danemi, doty- 
czącem i innych miast, stw ierdzić należy, że 
żniwo tej strasznej choroby jest w Sosnowcu 
stosunkow o znacznie w iększe, niż w W arsza
wie, Bydgoszczy, Poznaniu i innych m iastach.

A  teraz  dalsze cyfry. Na 9772 dzieci, u- 
częszczających w r. 1924/5 do szkół powsze
chnych, lekarze w ydziału szkolnego zbadali 
8466. Stw ierdzono przy te j okazji następu
jące choroby i braki:

sinica dolnych kończyn 18%
w ybitna niedokrw istość 22%
ślady krzyw izny 30%
próchnica zębów 54%
gruczoły chłonne pow iększone 67%

A le nie na tem  jeszcze kończy się ta  o- 
kropna praw da, w yzierająca z liczb, bo oto 
śm iertelność w śród dzieci od 1 roku  do la t 
5 przekracza  15%, a w śród dzieci do jednego 
roku  35% ’! 1

N a tysiąc dzieci 350 um iera w p ierw 
szych m iesiącach życia, bo głodne i w ynędz
niałe m atki - robotnice nie są w stanie n a 
karm ić swoje dzieci!

Te cyfry, dotyczące chorób i śm iertelno
ści są św iadectw em  zaniedbania, w jakiem 
m iasto znajdow ało się dotychczas i lekcew a
żenia przez rządy kw estji bezrobocia i wyni
kającego zeń głodu i nędzy.

Może R ząd obecny zechce wziąć pod u- 
wagę te  straszliw e cyfry i p rzestanie odm a
w iać m iastu pieniędzy na najpilniejsze jego 
potrzeby, a bezrobotnym i zaopiekuje się le
piej, niż dotychczas.

Dobrze czyni M agistrat, że z chorobam i 
i epidem jam i w alczy w sposób rozumny, przez 
kanalizow anie, brukow anie, czyszczenie i za
drzew ianie m iasta, — przez dożywianie dzie
ci w szkołach i bezrobotnych i przez podw o
jenie opieki lekarskiej nad szkołami.

Antoni Pączek.

prawie zupełnie ;turnusy -służbowe układane są w 
sposób najzupełniej sprzeczny z ustawą. Dzieje 
się to dlatego, że poprzednio-, ip-rzez mechaniczną 
dziką redukcję zdziesiątkowano pracowników, a 
obecnie — ze względu .na zakaz przyjmowania sił 
nowych — mimo coraz bardziej wzrastającego ru
chu, zwala się na barki pozostałych pracę ponad 
siły i łamie się ustawę sejmową.

Mimo ustawy o urlopach wypoczynkowych, 
więcej aniżeli połowa kolejarzy urlopów -tych nie 
widzi! Dlaczego? Bo służba „nie pozwala", gdyż 
„niema komu" w zastępstwie urlopowanych peł
nić służbę. Możnaby wprawdzie przyjąć zastęp
ców, ale na to „niema kredytów". Rezultat? Zu
pełne zdeptanie ustawy sejmowej, gwarantującej 
urlopy. A nowych sił przyjąć nie wolno, bo po
dobno „nie potrzeba".

Umundurowania — przewidzianego ustawą 
uposażeniową z r. 1923 —• również niema, a na 
żądania Związku M. K. stale odpowiada, że „brak 
funduszów”. Więc kolejarze, wystawieni na zmia
ny atmosferyczne, nie mogąc sprawić sobie, z po
wodu drożyzny, ciepłych ubrań, przez % roku z 
powodu przeziębienia, masowo chorują!

Zakaz awansowania trwa w dalszym ciągu. 
Przeszeregowania do wyższej płacy, pracownikom 
należne, również są wstrzymane. Etatów, wzglę
dnie nominacji na pracowników stałodziennych 
nietylko nie udziela się, ale dalej się toleruje bez
wstydny, oszukańczy proceder, wedle którego -lu
dzi, pracujących nieprzerwanie po parę lat i ko
lei potrzebnych, nazywa się ciągle „sezonowy
mi" (!) ażeby każdej chwili można ich na bruk * 
wyrzucić!

Dodatków na mieszkanie nie podwyższa się, 
a nieetatowym zupełnie odmawia, bo na to „sa
nacja" nie pozwala; ale właścicielom domów wol
no podwyższać komorne mimo „sanacji".

Różne dodatki za pracę nadobowiązkową lub 
n-p. preraje warsztatowców obcina się tak bez
względnie, że skrzywdzeni ludzie muszą aż ży- 
wiołowemi lokalnemi strajkami bronić się przeciw 
temu.

Dodajmy do tego jeszcze krzywdę, w yrzą
dzoną przez Rząd nieetatowym w ten sposób, że 
Rada Ministrów, uchwalając emeryturę dla dzien
nie płatnych, nie przyznała im ani połowy tych 
praw emerytalnych, jakie posiadają etatowi, a 
wtedy łatwo się zTozumie głębokie wrzenie wśród 
kolejarzy.

A ponad tem wszystkiem góruje kwestja po
borów i drożyzny i to bolesne poczucie krzvwdv,

że tylko najbiedniejszym każe się ponosić tak 
wysokie ofiary dla Skarbu, poczucie, manifeeła- 
cyjnem pominięciem pracowników przy dodatkach 
dla wojska, zaognione do stanu bardzo poważne
go wrzenia!

Obecnie jest już jesień! ‘Przychodzą ciężary 
związane z posyłaniem dzieci do szkoły. Zbliża 
się zima, a z nią konieczność zakupów zimowych 
(ubranie, obuwie, żywność, opał), bez których ża
dna rodzina obejść się nie może. Pozatem zbli
ża się nowa podwyżka komornego. Wszystkim 
tym ciężarom zrujnowany budżet kolejarza bez
względnie nie podoła.

Rząd na żądanie podwyżki płac odpowiada, 
że „Skarb pusty". Wszakże ulgom podatkowym 
I kredytom dla wielkich agrarjuszy i przemysłow
ców, uszczuplającym znacznie zasoby pieniężne 
Państwa, jakoś nie przeszkadzał ten „stan Skar
bu", którym p. Bartel chce zatkać usta tylko naj
biedniejszym, t. j. kolejarzom i pracownikom pań
stwowymi

Masy kolejarskie to widzą i kipią coraz głę
bie)!

1 im bardziej zaciera się różnica między obe
cnym „gabinetem naprawy", a rządami poprzed
nimi — a zaciera się dość szybko — tymbardziej 
wzrastają wśród mas nastroje, poprzedzające dni 
majowe, które gabinet obecny wyniosły na po
wierzchnię.

Chcielibyśmy, żeby Rząd zrozumiał nas wła
ściwie. To co piszemy, jest tylko skromnem od
biciem tego, co się u dołu dzieje, a co publicznie 
i zgodnie z prawdą podkreślić, uważamy za swój 
obywatelski obowiązek.

Nad kwestją natychmiastowej poprawy bytu 
mas kolejarskich nie może Rząd przejść do po
rządku dziennego, bo to rzecz ze stanowiska in
teresu czysto- państwowego, bardzo już paląca!

Kcz.
■■ — ?:o:; — —

Min. Romocki nie powie
dział krótko: nie.

R edakcja „Łącznika", organu związku 
urzędników  kolejowych, prosi nas o umiesz
czenie następującego sprostow ania.

W e wczorajszym num erze „R obotnika", 
w artyku le  „Popraw y by tu  dla pracow ników  
państw ow ych nie będzie!", podaną została 
pew na nieścisłość z rozmowy delegacji Zw. 
urzędników  kolejowych z W alnego Zjazdu, z 
p. Min. Kolei Romockim, a  mianowicie:

P. M inister orzekł, iż spraw a popraw y 
bytu pracow ników  państw ow ych jest pow aż
nie rozw ażana w Min, Skarbu, o raz na zapy
tanie, czy pracow nicy mogą liczyć przynaj
mniej na w ypłatę  jednorazow ej zapomogi, nie 
odrzekł k ró tko  ..Nie", lecz odpowiedział, iż 
„zastanaw ia się nad sposobem wyszukania 
możliwości przyjścia z pom ocą pracow nikom  
kolejowym",

  o::o---------
O budowę kanałów

wodnych
POŁĄCZENIE WISŁY Z WARTĄ.

Łódź, 9 września. (PAT.). Zjazd w spra
wie budow y dróg wodnych, odbyty w  dn. 8 
w rześnia b, r., pod przew odnictw em  wice
wojewody dr. Ossolińskiego, pow ziął m. in. 
następujące uchwały:

Połączenie W isły przez Gopło z W artą , 
przybliża dla łódzkiego okręgu dostęp drogą 
w odną do morza; wobec tego konferencja po
stanaw ia prosić R ząd o rozpoczęcie budowy 
jeszcze w  tym  roku.

Zjazd postanaw ia przyłączyć się do T o
w arzystw a propagandy budow y dróg wod
nych i wziąć udział w tw orzącej się spółce 
akcyjnej „Drogi wodne w Polsce".

Do uchw ał konferencji p rzyłączyły  się in
ne województwa i sam orządy przez nadesła
nie telegraficznych oświadczeń. Uchw ały są 
zapoczątkow aniem  zbiorowej akcji sam orzą
du i społeczeństw a dla całej Polski, mającej 
na celu przyjście Rządowi z w ydatną pomocą 
dla przyśpieszenia budowy dróg wodnych w 
Polsce.

B u d o w a  e l e w a to r ó w
W zw iązku z ostatn iem  posiedzeniem  ko

m itetu  ekonomicznego m inistrów, na k tórem  
om awiana była spraw a budowy elew atorów , 
w yłoniona została komisja m iędzym inister
ialna, k tó ra  ma za zadanie ustalenie szczegó
łów technicznych projektow anej budowy, np. 
ustalenie, czy elew atory  m ają być typu w ięk
szego, czy też mniejszego.

Komisja odbyła już w czorai pierwsze 
w stępne posiedzenie, następne odbędzie się 
w p iątek , 10 b. m.

K a c zK a- tfziemiiKa rsKa 
czy prawna

B. MIN. SKRZYŃSKI PONOĆ ZARĘCZYŁ 
SIĘ Z CÓRKĄ FORDA.

K urjer Polski w ydał wczoraj dodatek 
nadzwyczajny, podając w  nim w łasną de
peszę z G enew y w której m. in. pisze;

„W ielką sensację w yw ołała w kołach 
genew skich podana dziś przez pismo „Le 
P arlem ent e t 1 Opinion wiadomość o oficjal
nych zaręczynach b. prem jera i b. m inistra 
spraw zagranicznych — hr. A leksandra 
Skrzyńskiego, z córką am erykańskiego króla 
automobilowego, Forda.

W iadomość o zaręczynach hr. S krzyń ' 
skiego z córką Forda ukazała  się pod ty tu 
łem: „Najpiękniejszy m ężczyzna św iata". W 
genew skich kołach oceniają posag, na k tóry  
liczyć może p. Skrzyński do 300 miljonów 
dolarów ".

Kolejarze a Rząd p. Bartla,



Nr. 249 „ROBOTNIK", piątek, 10 września 1926 r.

Nieznośne stosunki 
w Studzieńcu

O trzym ujem y n astęp u jącą  skargę:

W związku z artykułami w ..Kurjerze Porań* 
aym" p. t :  „Dewastacja Studzieńca’1 zaczęły się 
dziać wprost nieprawdopodobne sceny na tere
nie zakładu naszego. Zaczęto na gwałt czyścić za
kład z elementów niewygodnych dla dyrektora, p. 
Klemensa Kwaśniewskiego, posługując się do tego 
różną bronią Naprzód dyrektor, k irzystając t 
krytyki „Kurjera Porannego" co do kwalifikacji 
pracowników-, zaczął jątrzyć pracowników między 
sobą, rozbijając jedność w miodem jeszcze „Kole 
pracowników", używając do tego celu gróźb po
zbawienia pracy, innych zaś ujął obietnicami do
datkowych funkcji płatnych, wreszcie ułożył wła
snoręcznie protest, nie poparty żadnemi dowoda
mi i zmusił część pracowników groźbami,, „że kto 
chce pracował w Studsieńcu, ten musi podpisać 
protest" do podpisania umieszczonego w „Kurje
rze Warszawskim" listu od pracowników.

I fetóż to podpisał ten protest? Otóż właśnie 
ci pracownicy, którzy wraz z dyrektorem Kwaś
niewskim, przyczynili się dio dewastacji zakładu 
w Studzieńcu, a tern samem, bojąc się odpowie
dzialności, chcieliby całą akcję pogrzebać już w 
zarodku i nie dopuścić dto żadnej sanacji która 
byłaby równoznaczną wyrokowi na nich samych. 
Ale znalazła się garstka pracowników, którzy nić 
zważając na żadne prośby i groźby ze strony dy
rektora, odmówili podpisania protestu, jako prze
czącego prawdzie, A są to ludzie poważni i ucz
ciwi, .którzy wolelj naraz'ć się na śmiertelny gniew 
dyrektora, niz przyłożyć rękę do tuszowania tej 
brudnej sprawy, a nawet śmieli zażądać przepro
wadzenia kontrola dla sprawdzenia postawionych 
dyrektorowi zarzutów i przeprowadzenia gruntow
nej s,anacji w zakładzie.

Otóż teraz zaczyna się całe piekło udręczeń 
Już trzech pracowników wyrzucono ze służby tyl
ko na podstawie gołosłownego oskarżenia przez 
dyrektora, bez przeprowadzenia jakiegokolwiek 
d o chodzenia dyscyplinarnego i bez dania możno
ści obrony niesłusznie obwinionym. Wyrzucono ich 
bez udowodnienia jakiejkolwiek winy, bez przy
znania jakiejkolwiek odprawy i bez zachowania 
nawet jakiegoś terminu, dającego temu białemu 
niewolnikowi możność wyszukania innej pracy In
nym zagrożono policją pozostałych zaś zapisano 
na czarną listę, co znaczy pozbawienie pracy od 
1 października r b Nie brakło też grożenia rewol
werem, A w zakładzie prócz tego nic się nie zmie
niło; nędza, brud, wiszawioa, głód jak były tak i 
xo'tały. Bo nasi miożnowładcy są zdania, że jak 
się usunie z zakładu element zbyt czuły aa tę wy
rafinowaną katorgę dziecięcia, to nikt się o tutej
szych etosunkaoh nie dowie, co będzie równozna
czne z usunięciem zła, bo złem według tej kliki 
jest to, co przedostaje się poza obręb sprawców 
złą.

Pracownikom w zakładzie wychowawczo - po
prawczym w Studzieńcu nigdy dobrze nie było. 
Dyrektor bowiem zawsze traktował ich jak niewol
ników, lżył, wyrzucał, zmuszał do urządzania orgji 
pi lackich, prześladował wszelką myśl organizacyj
ną wreszcie perjodycznie oo półtora roku wyma
wiał wszystkim posadę, by przy tej okazji usuwać 
ludzi dlań niewygodnych t  j. tych, którzy zbyt du
żo wiedzieli, a  więc stali się niebezpiecznymi dla 
jego metod

Z urlopów nikt tu  nigdy nie korzysta, bo dy
rektor odważa się nawet lekceważyć ustawy, a 
steroryzowany pracownik obawia się upomnieć o 
swoje .prawa Pracownicy nie są ubezpieczeni w 
Kasie Chorych, jest wprawdzie lekarz zakładowy, 
ale cóż on poradzi, gdy dyrektor odmawia pracow
nikowi podpisania recepty, chociaż jest do tego 
obowiązany? Nie będę się rozwodził nad szczegó
łami tej niedoli, chcę opisać bowiem jeszcze to co 
nas najbardziej gnębi

Otóż Zarząd Warszawskiego Patronatu nad 
nieletniemi w dniu 22 czerwca r, b. uchwalił wpro
wadzić w zakładzie mowy regulamin, a chcąc dać 
pracownikowi wolną rękę (!) wymówił wszystkim 
posady od dnia 1 października r. b. z tern jednak, 
że dnia 1 sierpnia r. h. regulamin będzie wprowa
dzony na próbę, aby wszyscy mieli dość czasu do 
zapoznania się z nim Drugą klauzulą uchwały po
wyższej było, że nowia lista pracowników musi 
być ogłoszona najpóźniej do 1 września r  b Tym
czasem, regulaminu w oznaczonym terminie nie 
wprowadzono, ani też nowej listy w dniu 1 wrześ
nia r. b, nie ogłoszono, a jednak wymówienie nam 
pracy uważają za prawomocne, mimo, że sami zła
mali swą własną uchwałę, nie dotrzymując ani je
dnego jej warunku.

-o: :c

DROZYZNA.
ZAOPATRZENIE W ARSZAW Y W  MAKE 

I CHLEB. ^

W piątek, 10 września, w Min. Spr. W e
wnętrznych odbędzie się narada w sprawie 
uzgodnienia działalności M. Z- Z. W. z dzia
łalnością Warszawskiej Spółdzielni Spożyw- 
sów, w zakresie zaopatrzenia stolicy w mą
kę i chleb. Inicjatywa powyższa znajduje się 
iv związku z utworzeniem przez M agistrat 
rezerwy zbożowej.

KALKULACJA CENY CUKRU.
Wyjazd do poszczególnych cukrowni spe- 

:jalnej komisji, mającej za zadanie zbadanie 
postulatów przemysłu cukrowego, ma być, 
ak się dowiadujemy, odroczony, z powodu 
camierzonych zmian w składzie tej komisji. 
Jak wiadomo, w skład jej wchodzą w zasa- 
Izie predstawiciele Min. Skarbu, Przemysłu 

Handlu, Spraw W ewnętrznych i Rolnictwa. 
Definitywny skład komisji, oraz ostateczny 
ermin jej wyjazdu, nie są jeszcze określone. 

—   — —

Olbrzymia tama wodna
Pod Nowym Jorkiem znajduje się olbrzymia 

tama wodna, służąca do regulowania dopływu wo
dy do mieszkań nowojorskich. Rozmiary jej obli

czone są na okrągły miljard ton wody. Jest to 
istne arcydzieło współczesnego kunsztu inżynier
skiego.

Sprawy skarbowe
Z Rady Banku Polskiego.

Dtn. 9 b. m. odbyło się, pod przewodnictwem 
Prezesa Banku Polskiego, ,p. Stanisława Karpiń
skiego posiedzenie Rady Bonku, na którem, po 
wysłuchaniu sprawozdań Dyrekcji i poszczegól
nych Komisja Rady, uchwalono:

1) otworzyć nowe Zastępstwa: w Czarn
kowie w Banku Ludowym, w Działdowie w Po
wiatowej Kasie Oszczędności, w Krotoszynie w 
Banku Kupieckim, w Samborze w Kasie Oszczęd
ności m. Sambora, w Sierpcu w Banku Spółdzicl- 
czym.

2) Przy przedterminowej spłacie długu na żą
danie (klijemta, o ile splata długu następuje oonaj- 
mniej na 10 dni przed terminem, zwracać odsetki, 
w wysokości % części pobranych odsetek,

3) Podnieść stosunek zastawowy przy zasta
wie 8% złotych listów zastawnych Banku Gospo
darstwa Krajowego do 75% wartości kursowej 
najwyżej 75 złotych za 100 zl. nom.

4) Dopuścić do zastawu w Banku Polskim 8% 
złote listy zastawne Państwowego Banku Rolne
go, w stosunku 75% wartośoi kursowej, najwyżej 
jednak do 75 zl. za 100 zł. nom

Po,zatem załatwiono parę wniosków budżeto
wych i rozważano położenie walutowe Banku, o- 
raz sprawę rozszerzanych przez Dyrekcję kredy
tów.

10 proc. dodatek do podatków.

Wobec mylnej interpretacji okólnika min. 
Skarbu, dotyczącego 10 proc, nadzwyczajnego do
datku do podatków państwowych, wywołującej 
zbędne zatargi przy realizowaniu podatków, wy
dział finansowo - podatkowy magistratu wyjaśnia, 
że okólnik min. odracza termin poboru 10 proc 
dodatku od zaległości podatkowych do dnia 16 
września r  b.

Natomiast omawiany okólnik nie dotyczy bie
żących podatków, terminy płatności których 
przypadają od dnia 16 lipca do dnia 31 grudnia r. 
b. Do wszystkich bieżących podatków państwo
wych 10 proc. dodatek jest bezwzględnie dolicza
ny.

Wobec zniesienia opłat 
na rzecz samorządu

Wskutek okólnika Min. Spr, Wewn. o zniesie
niu specjalnych opłat na rzecz samorządu w in
stytucjach autonomicznych miejskich (przedsię
biorstwach) Magistrat uchwalił wystąpić do Rady 
Miejskiej z wnioskiem o stałe oprocentowanie ka
pitału inwestycyjnego i obrotowego przedsię
biorstw miejskich. Oprocentowanie to wynosić ma 
w tramwajach 10%, w wodociągach i kanalizacji 
3%, w zakładzie czyszczenia 5%, w rzeźni j ta r
gowiskach 10 procent. Go do gazowni, która jest 
administrowana tylko przez miasto na razie o- 
procentowania nie oznaczono, podobnie jak w „A- 
grilu ‘ którego budżet na rok gospodarozy 1926/72 
dopiero zostanie uchwalony.

-o::o-

Echa zatrucia pracouoikto
paAstuoue] fabryki M I n A u

Z liczby siedmiu pracowników państwo
wej fabryki karabinów na Woli (a nie 15, jak 
o tem pierwotnie doniesiono), którzy zacho
rowali z objawami zdradzającemi zapadnię
cie na trychinozę, jeden z chorych umiesz
czony został w szpitalu, przyczem okazało 
się, że chory on jest na grypę. Pozostałe 
wypadki są obecnie skrupulatnie badane i 
wynik ich będzie niebawem ustalony.

W sklepach spożywczych, w których cho
rzy nabywali wędliny, dokonano rewizji i, 
aczkolwiek znaleziono wszystkie wędliny 
stemplowane i nie podejrzane, pobrano ich 
próby i odesłano do analizy. (—).

Fidac w Krakowie
Kraków, 9 września. (PAT.). Z powodu 

przyjazdu delegacji Fidacu do Krakowa, pre- 
zydjum miasta zarządziło wywieszenie na 
gmachach miejskich flag o barwach państwo
wych.

Członkowie kongresu Fidacu przyjeżdża
ją dziś o godz. 22-ej. /

Hollywood 
pod Warszawą.

— „Bolek, nie tędy! Trawnikiem, bo mi 
z pola widzenia uciekasz!"

— Niech Pani powtarza za mną, z tw a
rzą w lewo: Nie chce wyjechać!...

— Nachyl się dziadzio nad nią. Groźniej! 
Jeszcze groźniej!

— Panie Redaktorze, (to już do niżej 
podpisanego), proszę na bok, bo i Pan wpad
nie w aparat!

— No, teraz poszukajmy ładnego tła. Ot, 
z tam tej polanki taras będzie jak na dłoni...

— Ps..., znowu niema słońca! Tyle czasu 
marnujemy!...

— Kręcę! Uwaga! Bolek, zdejm kape
lusz! Kłaniaj się! Źle! Nanowo! Dobrze!

Takich rzeczy nasłyszy się przypadkowy 
świadek zdjęć filmowych, robionych obecnie 
w pięknym parku natolińskim, użyczonym 
przez hr. Potocką wytwórni „Sfinks" na zro
bienie szeregu scen przygotowanego nowego 
obrazu, którego scenarjusz zaczerpnięto z po
wieści „Trędowata".

Najczęściej groźne te i rozkazujące sło
wa padają z ust p. Józefa Węgrzyna, jednego 
z głównych aktorów filmu. Delikatniej nieco 
przemawia do filmujących artystek i artys
tów p. Al. Hertz, dyrektor wytwórni i zami
łowany reżyser. Do chóru zewnętrznych, że 
się tak wyrażę, uczestników filmu dołączają 
się i pomocnicy reżyserów, pp. Puchalski i 

I Szebeko; kier. art. Krawicz i operator p.
| Gniazdowski. Mimo, że film ukazuje się wi

dzom milczący, wiele bardzo słów zużywa się 
na zrobienie go i podczas „kręcenia". W y
gląda to „kręcenie1 ‘filmu, jak próba general
na w teatrze.

Nie wypada przed wypuszczeniem filmu 
w świat ujawniać jego szczegółów. Zdradzę 

. więc narazie tajemnicę najważniejszą: rolę
główną grać będzie p. Jadwiga Smosarska, 
której tyle zawsze epitetów dają jej wielbi
ciele, iż dla uniknięcia banalności, najlepiej 
wymienić samo jej imię.

W ybór Natolina na zdjęcia na wolnem 
powietrzu jest bardzo szczęśliwy. Park  nato- 
liński i pałacyk nadają się doskonale do obra
zu, mającego dać wrażenie uroku pięknego 
dworku wiejskiego.

Na tem przerywam zdawanie sp rany  z 
odwiedzin Natolina podczas „kręcenia" o- 
brazu, gdyż sądzę, że im mniej się pisze o o- 
brazie przed jego wyświetleniem, tem lepiej.

Urok kina bowiem na tem polega, że da
je ono ludziom złudzenie i zapomnienie. Mi- 
ljony ludzi w ciemnych salach kinematogra
ficznych zapatrzone w migocący film przeno
szą się na krótki czas choćby do środowisk 
obcych im i niedostępnych. Albo podróżują 
po krajach egzotycznych, albo zasiadają do 
wspaniale nakrytych stołów biesiadnych i 
biorą udział w ucztach bogatych, albo tra 
fiają do buduarów cudnych kobiet, albo pę
dzą wewał po stepach w pogoni za zbójami; 
płaczą i weselą się, smucą się i bawią tak, 
jak nigdyby tego w życiu swem codziennem 
nie robili.

Im bardziej nieprawdopodobny, im bar
dziej oddalony od codzienności jest obraz 
świetlny, tem większe ma powodzenie. Kino 
stanowczo daje w dwudziestym wieku ujście 
romantyczności ludzkiej.

I dlatego sądzę, że dla skuteczności w ra
żeń filmowych nie należy odkrywać przed 
tłumem widzów kinowych tajemnic powsta
wania obrazów i techniki ich wytwórczości. 
Widzów trzeba stawiać przed gotowemi rze
czami, które na nie będą oddziaływać, jako 
całość skończona i celowa. Nie należy im wy
jaśniać i tłumaczyć, jak wiele pracy trzeba 
było włożyć w to, aby ten czy inny obraz po
wstał. Niech zdaje im się, że nie było pośred
niego ogniwa długiej, uciążliwej, niekiedy 
przykrej, drobiazgowej i nudnej pracy między 
nimi a spływającymi z ekranu zdarzeniami.

Dlatego tylko tyle o zdjęciach w Natoli
nie.

J. S.

Robotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne

PRZEGLĄD PRASY
Rozdźwięki w Rządzie. — Jak Rząd wyzy
skuje pełnomocnictwa. — Mowa Silverberga. 

— Genewa.
„Kurjer Polski" przynosi ciekawe wia

domości o tarciach w łonie Rządu.
„Powodem tarć jest sprawa podwyższenia 

poborów urzędniczych oraz kolejarskich
Suma podwyżek musiałaby dojść do wyso

kości około 20 miljtonów miesięcznie, oo w sto- 
susku rocznym wyniosłoby 240 milionów, Pozy
cja ta podważyłaby i  tak wątpliwą równowagę 
naszego budżetu.

P. prem.jer bezwzględnie sprzeciwił się 
wszelkim podwyżkom nie uznając ich motywów 
i przytaczanych argumentów.

Równowaga budżetu a tem samem kurs zło
tego może być również z innej strony poważnie 
zagrożony. Jak nas informują bowiem wysunięto 
z pewnych kół kategoryczne żądanie podwyżki 
budżetu wojskowego na rok 1927 Życzeniem 
tych czynników jest co więoej natychmiastowa 
realizacja podwyższonych kredytów na rok 1927 

Jak  nas z innej strony informują dysonasse 
te odbiją się też żywem echem w gmachu przy 
ul. Wiejskiej. Szereg stronnictw bowiem nie wy- 
łączając nawet najpoważniejszych grup lewico
wych zapowiada zdecydowaną opozycję przeć w 
wszelkim podwyżkom budżetu wojskowego"*

„Głos Prawdy" donosi:
„Jak wiadomo ma być wydana w formie de

kretu Polska Ustawa Górnicza. Ministerjum prze 
mysłu i handlu rozesłało już drukowany projekt 
różnym zainteresowanym czynnikom. Zadekre
towanie teij ustawy ma nastąpić w ciągu najbliż
szych nresięcy. Wprowadzenie ustawy górniczej 
jest oczywiście faktem olbrzymiego znaczenia 
dla całego przemysłu górniczego. Na nieszczęś
cie projekt tej ustawy jest opracowany wyraź
nie pod kątem widzenia daleko idących wyma
gań przemysłowców — baronów węglowych. W 
ustawie tej wpływ państwa sa sposób prowadze
nia przedsiębiorstw został ograniczony do mini- 
mum“.

Pisaliśmy dwa dni temu, jak skandalicz
ne stosunki panują w przemyśle węglowym. 
Teraz dowiadujemy się, że stosunki te  mają 
być jeszcze pogorszone. Niemieccy hakaty- 
ści górnośląscy mają uzyskać dyktatorską 
władzę nad węglem, a więc całym przemy
słem w Polsce.

Takie oto skandaliczne dekrety  mają się 
ukazać na podstawie pełnomocnictw, uzys
kanych przez Rząd. Któż miał rację, my, 
którzyśmy zwalczali projekt pełnomocnictw 
i głosowali przeciwko nim, czy też wszyscy 
ci, którzy bezkrytycznie dali Rządowi potęż
ną broń zwracającą się obecnie przeciwko 
Rządowi i głoszonym przezeń hasłom.

A do zwolenników pełnomocnictw nale
ży też „Głos Prawdy"^

W związku z przyjęciem Niemiec do Li
gi Narodów

„Kurjer Poranny" pisze, że 
„Przystawiono kalka nowych foteli w Gene

wie kosztem osłabienia wszystkich",
„Dwugroszówka" traktuje sprawę 

wstrzemięźliwiej :
„Niedaleka przyszłość pokaże, czy rachuba 

na uczucia dżentelmeńskie kierowników połiiy- 
ki niemieckiej, w chwili, gdy osiąga ona nieza
przeczony sukces, — nie okaże się zawodną 
Zważywszy, iż w zgromadzeniu nie mogą oni wy
wierać wpływu decydującego, a w radzie dzra- 
łaćby mogli tylko wstecz, a więc przez Szwecję, 
nie zechcą być może kontynuować bezcelowej 
prowokacji bez końca".

„Echo Warszawskie" chwali bardzo po
litykę Polski względem Ligi, „Rzeczpospoli
ta" natomiast i „Głos Codzienny" mówią o 
porażkach i widzą przyszłość w czarnych 
kolorach.

Na dorocznem zgromadzeniu niemieckie
go Lewiatana przemysłowego w Dreźnie wy
głosił jeden z większych przedsiębiorców 
niemieckich Silverberg mowę, k tóra wywo
łała dużą dyskusję w prasie niemieckiej. Po
wiedział on:

„Stanowisko przedsiębiorców wobec świata 
robotniczego i jego zrzeszeń niezawsze była 
szczęśliwe. Wprawdzie rozważni przedsiębiorcy 
i  przywódcy robotników krótko przed załama
niem się goepodarczem założyli Centralne Zrze
szenie Pracy. Ale organizacja ta nie weszła na
leżycie w życie— Trzeba tu wejść w dziedzinę 
polityczną i powiedzieć, że na dalszy bieg rze
czy jest to stan rzeczy nieznośny, bo socjalde
mokracja niemiecka, która jest największem 
stronnictwem robotniezem, była w życiu paria- 
mentarnem w opozycji, że dalej nie można rzą
dzić bez świata robotniczego, że zatem nie mo
żna rządzić u nas bez socjaldemokracji, która 
musi stanąć do odpowiedzialnej współpracy.. 
Ale zarazem musi socjaldemokracja wysnuć wnio. 
•ki z nauk życia, mówiących, że żyjemy w świę
cie, który oparł swe istnienie i swą kulturę na 
kapitalistycznych metodach gospodarstwa.. Je 
śli socjalna demokracja stanie w ten sposób na 
gruncie rzecrywrs.to£ci< a odrzuci radykalne dok- 
trynerstwo i burzycielską a nie twórczą politykę 
ulicy i gwałtu, doprowadzi wraz z przedsiębior
cami i pod ich kierownictwem Niemcy i go r,0- 
darstwo niemieckie do nowego rozkwitu".

P. Stronski, omawiając wynurzenia po
wyższe, twierdzi, że oznaczają one raczej 
zwrot w socjalizmie niemieckim, aniżeli w 
świecie kapitalistycznym. Na to można by 
odpowiedzieć poprostu, że nie socjaliści wzy
wają kapitalistów  do współpracy, lecz od
wrotnie. A łe nie o to nam tu chodzi, lecz o 
to, że p. Stroński, podkreślając tego rodzaju 
„przemiany" na Zachodzie, nie zdobywa się 
na to, by swoim kolegom lewiatańskim wy
tknąć ich zacofanie społeczne.



„ROBOTNIK", piątek, 10 września 1926 r.

„Polska ZbrojHa" strzela:
„Napraliśm y .p. B„ że zwracamy uwagę ap. 

aa jeden, pewny, damy artykuł p. Strońskiego i 
*e o artykule tym sądzimy to a to Natomiast 
o drugim, innym, odmiennym artykule tegoż a- 
utora sądzić możemy zgoła inaczej*.

Nas nic nie obchodzi, na podstawie cze
go „Polska Zbrojna” wypowiada swe sądy, 
lecz chodzi o same te sądy. Otóż sąd P. Z, o 
pierwszym art. p. Strońskiego był mylny, na 
co zwróciliśmy uwagę, nie przywiązując zre
sztą większego znaczenia do tej sprawy. A le  
P. Z. tak się zaperzyła i rozgniewała, te  aż 2 
artykuliki wydrukowała przeciwko nam, a te
raz — o rozpaczy! — zrywa nawet stosunki 
z nami i „raz na zawsze przestaje z nami dy
skutować”.

My nie odpłacimy pięknem za nadobne, 
lecz w miarę możności korzystać będziemy 
z materjału rozweselającego, w  który tak ob
fituje „Polska Zbrojna".

-o::o-

Z OSTATNIEJ CHWILI
GÓRNICY DOSTANĄ 8 % PODWYŻKI.

KATOWICE, 9 września. (PAT.). Za
targ w tutejszym przemyśle został w dniu 
dzisiejszym zlikwidowany. Nadzwyczajna 
komisja arbitrażowa pod przewodnict
wem inspektora pracy w Sosnowcu, p. 
Gallota, wydała orzeczenie, mocą którego 
górnicy otrzymują w Zagłębiu Górnośląs- 
kiem od dn. 1 września b. r. 8 % podwyżki 
zarobków. Obie strony przyjęły wyrok. 
Co do hutnictwa, to zatarg zostanie praw
dopodobnie w najbliższych dniach zlikwi
dowany, albowiem w sprawie tej toczyć 
się będą jeszcze rokowania.

PUŁK. WIENIAWA - DŁUGOSZOWSKI 
JEDZIE DO LWOWA.

Pułkownik sztabu gen. Bolesław W ie
niawa - Długoszowski, długoletni adjutant 
Marszałka Piłsudskiego, obejmie w najbliż
szym czasie dowództwo 14-go pułku ułanów, 
konsystującego w e Lwowie.

NOWY REDAKTOR „RZECZYPOSPOLI
TEJ".

W „Rzeczypospolitej” następują ciągłe 
zmiany w  redakcji. Obecnie dotychczasowy 
redaktor Sylwin Strakacz, jak donosi „Rzecz
pospolita" „opuszcza zajmowane stanowisko, 
przekazując jednocześnie funkcję naczelnego 
redaktora p. red. Boi. Szczepkowskiemu”. P. 
Szczepkowski w latach 1920-21 był człon
kiem redakcji „Rzeczypospolitej" a obecnie 
był redaktorem endeckiego „Kurjera Poznań
skiego”.
KONFERENCJA KOLEJOWA POLSKO - SO

W IECKA
W dniach od 31 sierpnia do 5 -września r, b. 

odbyła się w Warszawie ikomiferencja kolejowa 
polsiko - sowiecka, w której uczestniczył ze stro
ny Sowietów p. iniż. Kromie* jako przed stawi ee ! 
sowieckich kotlet.

Na konferencji tej omawiano sprawy, związa
ne z  ulepszeniem komunikacji kolejowej między 
Polską a  Sowietami.

Poetanowwomo zaprowadzić od dnia 1 paidzier 
mika r  b. codzienną 'komunikację pociągiem poś
piesznym z Warszawy przez Stołpce do Moskwy. 

Równocześnie nastąpi znaczne skrócenie cza
su podróży

FRANCUSKA ESKADRA WOJENNA W POLSCE
Wczoraj przybyła do Gdyni eskadra kontr- 

torpedowców francuskich złożona z 5 koołrtorpc- 
dowców i 2 łodzi podwodnych. Flotę francuską 
iprzyjmuje na miejscu dowództwo polskiej floty 
■wojennej z dowódcą komandorem Unrugiem na 
czele Dziś goście udadzą się do Pucka i na Hel, 
ewentualnie do Gdańską. Wieczorem wyjadą do 
Warszawy, dokąd zostali zaproszeni przez M ar
szałka (Piłsudskiego.

Do stolicy przybędą w  sobotę o godz. 6 min 
36 rano.

Goście zamieszkają przez czas trzydniowego 
pobyto swojego w  Warszawie w  hotelu Bristol.

W sobotę odbędzie się o godz. 18 w  kasynie 
oficerskim obiad wydany na cześć oficerów fran
cuskich przez Marszałka Piłsudskiego, którego wo
bec nieobecności w Warszawie będzie zastępował 
gen. Konarzewski.

WYCIECZKA OFICERÓW RUMUŃSKICH.
Wczoraj ramo o godz. 5.14 przybyła do Sma- 

łyna wycieczka oficerów rumuńskich z generała
mi Mumłeanu i  Eliade na czele, O godz. 10.05 wy
cieczka przybyła do Lwowa, gdzie powitał ją ge
nerał Lifwimowiicz, szef departamentu M, S. Wojsk. 
Oficerowie rumuńscy zwiedzili Targi Wschodnie, 
a po ofoiedzie wyjechali do Warszawy Celem wy
cieczki jest zwiedzenie ośrodków przemysłowych 
polskich.

KONFISKATA.
Z polecenia komisarjatu rządu, policja skonf'- 

slkowała nr, 38 „Zorzy'1 z dnia 12 b. m w drukar- 
mi Michalskiego przy ul. Chmielnej nr. 27 i w  re 
dakcji w Al. Jerozolimskich 17.

Z g ro m ad zen ie  Ligi N arodów
WCZORAJSZE OBRADY PLENARNE.

KRONIKA 
P O L I T Y C Z N A -

PRZYJAZD P. PREZYDENTA
P. Prezydent Rzeczypospolitej przybywa do 

Watozawy jutro, t. ij. w  sobotę, i  załatwi szereg 
bieżących spraw państwowych.
WNIOSKI USTAWODAWCZE W  DZIEDZINIE 

SKARBOWEJ.
Ministerjum Skarbu opracowało (projekt roz- 

oorządzenia o kukacie kapitałów przez instytucje 
prawa publicznego i osoby niewłasnowolne, pro
jekt rozporządzenia o funduszu bankowym i nad- 
mor.ze nad bankami oraz projekt rozporządzenia o 
rozbudowie miast.

Projekty rozporządzeń powyższych mają być 
rozważane na najbliższym posiedzeniu Rady Mini 
•trów.

Poza tom na ukończeniu jest opracowywanie 
ąstawy o komunalnych kasach oszczędności i o 
uregulowaniu obrotu biletami zdawkowymi.

Min. Skarbu przystąpiło też do opracowania 
rozporządzenia o zaiprzystężonych ekspertach księ 
gowyoh. Rozporządzenie to — jak komunikują z 
Min. Skarbu — opracowywane jest w ścisłej łącz 
ności z zainteresowanemi sferami.

POWRÓT MINISTRA PRACY.
Dnia 8 b. m. p. M inister Pracy dr. Stanisław 

Jurkiewicz powrócił z kuracji i objął urzędowanie. 
Interesantów przyjmować będzie we wtorki i 
czwartki od godz. 11 do 1 p a  uprzedniem telefońiicz 
nem zgłoszeniu się w Sekretariacie.
POWRÓT P. MINISTRA SPRAW  WEWNĘTRZ

NYCH.
P. minister spraw wewnętrznych Młodzianów 

siki .powraca z urlopu wypoczynkowego w  połowie 
przyszłego tygodnia.
~KONFERENCJE W MIN. SPRAW WE

WNĘTRZNYCH.
Dzisiaj odbędą się w Min. Spraw Wewn.

2 konferencje.
Jedna z udziałem przedstawicieli Min. 

Skarbu, Banku Gosp. Krajowego i Banku 
Kolnego w sprawie jaknajszybszego stworze
nia rezerwy zbożowej w  większych) ośrod
kach przemysłowych.

Druga konferencja odbędzie się w Min. 
Spraw Wewn., z udziałem przedstawicieli 
Komisarjatu Rządu, W ydziału Zaopatrywa
nia m. stoł. Warszawy, oraz Zw. Spółdzielni 
Spożywców „Społem , w  sprawie udziału 
spółdzielni spożywców w zaopatrywaniu lu
dności w mąkę i chleb, wypiekany z tańszej 
mąki, dostarczanej przez Wydz. Zaopatrywa
nia, prywatne bowiem sklepy i piekarnie 
biorą tańszą mąkę ale sprzedają chleb po 
droższej cenie.

MINISTER ROLNICTWA WE LWOWIE. 
Minister Rolnictwa p. A. Raczyński przybył 

Wczoraj rano celem zwiedzenia. Targów W schód1 
nich a specjalnie działu rolniczego. P. Ministra po
w itała a oprowadzała po placu wystawowym dy 
rekcja Targów.

P. Minister zabawi we Liwowie dio soboty 11 
b. m.

WYJAZD MIN. ROL. DO AUSTRJI.
Min. Rolnictwa i jD. P. Dr. A leksander Ra

czyński udaje siłę dnia 16 b. m. do Wiednia celem 
rewizytowania austriackiego Min. Rolnictwa W 
związku z  jego pobytem w  Polsce w  czerwcu r. 
1925.

MARSZAŁEK TRĄMPCZYŃSKI.
A. W. donosi: Do Poznania przybył w

powrocie z Karlsbadu, gdzie bawił w celach 
kuracyjnych marszałek senatu Trąmpczyński. 
Po jego powrocie rozeszły się w kołach po
litycznych wiadomości, jakoby marszałek za
mierzał w  najbliższej przyszłości zrezygno
wać ze swego stanowiska i osiąść na stałe w 
Poznaniu, gdzie otworzy kancelarję adwokac

k i-

Genewa, 9 września. (PAT.). Ogólne , 
Zgromadzenie Ligi Narodów prowadziło 
dziś dysskuisiję nad] sprawozdaniem o dzia- j 
łalności R ady i Sekretanjatu Ligi za rok  u- t 
biegły. Delegat Kanady, Foster, oświad
czył, że K anada oddana jest Lidze N aro- : 
dótw duszą i ciałem. Okdlifczmość, że S ta- | 
ny Zjedm. Ameryki Półtn. przystępują obco- ! 
nie do  Stałego Trybunału Sprawiedliwości 
Międzynarodowej w Hadze świadczy, że i i 
w tym k ra ju  dokonała się pewna zmiana 
poglądów i nastrojów.

N astępny mówca, lord Rober Cecil, 
stwierdził, że wiele zawartyah pod egidą 
Ligi Narodów umóiw nie zostało dotychczas i 
ratyfikowanych, tak  np. umowa, dotycząca ; 
handliu bronią nie jest ratyfikowana przez : 
żadne państwo. Z tego Wzglądu mówca j 
wnosi rezolucję, k tóra zwraca uwagę rzą- j  
dów, że wiele międzynarodowych układów J 
nie może wejść w życie, ponieważ nie są j 
ratyfikowane przez wymaganą liczbę państw  j 
oraz wzywa Radę Ligi do  utworzenia ape- J  
cjalnej komisji dla zbadania czy nie można- ■ 
by osiągnąć ogólnego porozumienia w  celu 
doprowadzenia do jaknajiszybszej ratyfika
cji tych układów. Mówtca zgłasza rezolu
cję, k tóra wzywa Ogólne .Zgromadzenie Li
gi do  sprecyzowania zadań, wchodzących w 
zakres działalności Ligi. Obie rezolucje 
przyjęto  oklaskami.

Delegat Salvadoru, Guerrero mówił o | 
przesileniu, oczekująicem Ligę Narodów i j 
zaznaczył, że obedne rozwiązanie trudności j 
jest tylko tymczasowe. Najgłębszą p r z y  j 
czyną kryzysu ‘jest, zdaniem mówcy, nie- j 
równość w traktowaniu poszczególnych j 
członków Ligi, a  następstwem tego jest fakt, 
że dziś istoją poza Ligą za,gniewane na nią 
Argentyna, B razylja i Hisizpanja. W  inte
resie demokracji muszą być poczynione Li
dze Narodów rzeczywiste ofiary. Je s t to 
jedhak obowiązkiem nie małych państw.

Następnie przem awiał przewodniczący 
norweskiej Izby deputowanych, Hambro.

Przedstawiciel Holandji, Loudon, do
magał się przekazania trzeciej komisji 
wszystkich dokumentów, dotyczących roz
brojenia.

Po krótkiem przemówieniu przewodni
czącego Zgromadzenia, Ninczicza, posie
dzenie odroczono do  piątku. W  jufrzejisżem 
przedpołuldniowem posiedzeniu weźmie po 
raz  pierwszy udział delegacja niemiecka.

KOMISJA ROZBROJENIOWA.
Genewa, 9 września. (PAT). Dziś po

południu zebrała się komisja rozbrojenio
wa Zgromadzenia Ligi w celu omówienia 
dokonanych w roku bieżącym  prac. Były 
prem jer chilijski Villegas przedstaw ił 
główne punkty program u obrad komisji. 
Przedew szystkiem  komisja zajęła się 
sprawozdaniem  R ady Ligi Narodów o po- 
kojowem załatw ianiu zatargów  między
narodowych. Pierw szy zabrał głos depu
tow any jugosłowiański M arkowicz, do
magając się by komisja nie poprzestała 
na reprezentow anych przez R adę Ligi za
patryw aniach, że w obecnej sytuacji na
leży zadowolić się tak  zwanemi regional- 
nemi układam i o pokojowem załatw ianiu 
konfliktów. W śród oklasków mówca do
maga się stw orzenia na miejsce protokółu 
genewskiego nowego układu m iędzynaro
dowego dla zapewnienia pokoju.

AKT WSTĄPIENIA NIEMIEC DO LIGI.
Genowa, 9 września. (PAT.). Na ju- 

trzejszem  posiedzeniu Zgromadzenia  ̂Ligi 
Narodów nastąpi oficjalny ak t w stąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów. Przew odni
czący Zgromadzenia Ligi, Ninczicz, zwró
ci się do delegacji niemieckiej z mową po
w italną, w odpowiedzi na k tó rą  niemiec
ki m inister spraw  zagranicznych, Strese- 
mann, wygłosi mowę w języku niemiec
kim; będzie ona następnie przetłum aczo
na na język francuski i angielski; w resz
cie zabierze głos Briand.

HISZPANJA WYSTĘPUJE Z LIGI?
Wiedeń, 9 września. (PAT.). Pisma 

donoszą z Genewy, że Hiszpanja ma za
m iar zupełnie wycofać się z Ligi Narodów, 
podobnie jak Brazylja. Hiszpański czło
nek mieszanej komisji dla turecko-greckiej 
wymiany ludności ustąpił z polecenia rzą
du madryckiego.

GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ.

Paryż, 9 września. (PAT.1). Dzienniki (zauwa
żają, że w dniu wczorajszym dokonano w Genewie 
nowego kroku na drodze do pokoju, na której Lo
carno byto pierwszym etapem. Prasa wychwala 
pr,żytem jednogłośnie iBriandai, wielkiego budowni
czego ukłaidów locameńskich.

„Ere Nouvevlle” widzi ,w przystąpieniu Nic- 
aniec do Liigi Narodów objarw poddania się dyscy
plinie europejskiej eneirgji narodowych, w których 
tkwiiły zarody niebezpieczeństw.

L‘Oeuvre" notuje podwójne powodzenie ro
zumnej i wytrwałej polityki Brianda.

„Le M atW  zaznacza, iż Francja wyrzekła s;ę 
uraz, uprzedzeń a naw et słusznych .pretensji, aby 
rnódz tyć w harmonji z .wczorajszą nie przyjaciół
ką.

PRASA ANGIELSKA.

PRZYJAZD DELEGACJI NIEMIECKIEJ.
Genewa, 9 września. (PAT). Dziś o 

godz. 5.25 popołudniu przybyła tu delega
cja niem iecka z m inistrem Spraw Zagra
nicznych Stresem annem  na czele. Z dw or
ca, gdzie pow itał ją niemiecki konsul ge
neralny Aschmann delegacja udała się 
w prost do hotelu Imnerial.

Londyn, 9 września. (PAT.), W podawanych
.przez tutejszą prasę depeszach korespondentów 
genewskich podkreślane jest wyjątkowe stanowi
sko, jakie zajmie .Polska oraz poparcie, udzielone 
Polsce przez Foreign Office. Jedyni* zawsze nie
życzliwy „Manchester Guardian" gwałtownie po
tępia tto, oo prawdopodobnie nastąpi i  wznawia 
marcowe skargi oo do  rzekomego szachowania 
Niemiec Polską w  Lidze.

NIEMIECKA PRASA NACJONALISTYCZNA.

Berlin, 9 września. '{PAT.). „Preuss&che Kre- 
uizzeitung” iwita wstąpienie Niemiec do Ligi Naro
dów nader nieżyczliwie i  pisze z tej racy', że 
wskutek utworzenia polskiego, mandatu w Radzie 
j wynikającej stąd możliwości polskiego veta, 
unicestwioną będzie każda próba Niemiec, zmie
rzająca do rewizji wschodnich granic Rzeszy pirzy 
poirootcy Ligi Narodóiw-

„Deutscbe Tagesześtumg" jest .zdania, że pol
skie miejsce półstałe w  Radzie w wysokim stop
niu uszczupla znaczenie stałegio mandatu Nie
miec. Zdaniem pisma, maojonallistycrniego, należy 
liczyć się nietytko z 6-ktniem  pozostawaniem 
Polski w Radzie, aile i  z  możliwością, że po  upły
wie tego terminu Polska ponowi swt .je starania, 
aby półstałe miejsce zamienić na stałe. Istnieje 
niebezpieczeństwo, że w ten sposób Polska bę
dzie miała możność -jnicestwienia przez nieprze
widziany bliżej okres czasu dążenia Niemiec do 
zmiany postanowień tralkłato wersalskiego.

Schyłek dyktatury
PRIMO DE RIVERA USTĘPUJE.

Nowy Jork, 9 września. (AW.). „New 
York H erald" donosi, że dyktator hisz
pański, gen. Primo de Rivera, udaje się 
27 b. m. do Am eryki i zwiedzi w ystaw ę 
panam erykańską w Filadelfji. Pismo za
znacza, że de R ivera ustąpi z rządu. Jako  
jego ewentualnego następcę wymieniają 
przywódcę konserw atystów , G uerra.

Represje wobec zrewol
towanych oficerów 

w Hiszpanji.
Paryż, 9 września. (PAT). W edług 

doniesień „Journala" z M adrytu liczba o- 
skarżonych oficerów wynosi 2400, w czem 
61 generałów. 150 oficerów ma stanąć 
przed sądem  wojennym.

Bezczelność Tomskiego
Londyn, 9 września. (PAT). Przy

wódca sowieckich związków zawodo
wych Tomskij wystosował do kongresu 
T rade Unionów w Bournemouth telegram, 
w którym  obelżywie mówi o inicjatorach 
strajku powszechnego w Anglji i zarzuca
im zdradę górników. ,

Londyn, 9 września. (PAT.). List Tom
skiego, podany do wiadomości delegatom 
kongresu, spraw ił jaknajgorsze wrażenie 
i wyw ołał szereg ostrych protestów , n a 
da generalna kongresu oświadczy.a, iz nie 
ma zamiaru udzielania jakiejkolwiek o - 
powiedzi na wywody, oparte na błędnych 
informacjach i zawierające krytykę, wy
rażoną w sposób wyzywający.

Straik 
górników angielskich
Londyn, 9 września. (AW.). Dzisiej

sze rozmowy Churchilla z górnikami i w ła
ścicielami kopalń nie doprowadziły do re 
zultatu.

Sprawa Tangeru
Wiedeń, 9 września. (PAT.). Pisma 

donoszą z Moskwy, że posłowie sowiec
cy wręczyli wczoraj notę w spraw ie blis
kiego uregulowania kwestji Tangeru rzą 
dom tych m ocarstw , k tóre podpisały tra k 
ta t w Algesiras w roku 1906, a z którem i 
rząd  sowiecki pozostaje w stosunkach 
dyplomatycznych. Rząd sowiecki przypo
mina, że Rosja uczestniczyła również w 
konferencji w Algesiras i z tego powodu 
ma praw o do wzięcia udziału w najbliż
szej konferencji, dotyczącej Tangeru w 
celu przedstaw ienia swego stanowiska. 
N ota zaznacza, że rząd sowiecki nie uzna 
postanow ień, powziętych bez jego udzia
łu.

Utonięcie parowca
40 OSÓB ZGINĘŁO.

Ryga, 9 września. (AW.). N iedaleko 
Rygi zatonął na wielkiem morzu parowiec 
pasażerski „Neubad". Przyczyna  ̂ zato
nięcia nieznana. W szyscy podróżni wraz 
z załogą w ilości 40 osób zatonęli. W zbu
rzone morze nie pozwoliło rozwinąć odpo
wiedniej akcji ratunkowej.

Trzęsienie ziemi
Wiedeń, 9 września, (PAT.). Pisma 

donoszą z Sant Jago, że wczoraj wieczo
rem  odczuto w prowincji Chili silne trzę 
sienie ziemi, k tó re  wyrządziło znaczne 
szkody m aterjalne.

Przeciwko gadzinie 
toruńskiej

Toruń, 9 września. (AW.). Komendant 
garnizonu toruńskiego, pułkownik G ra
bowski, rozesłał do w szystkich w łaścicie
li lokali publicznych w Toruniu zawiado
mienie, że o ile nie p rzestaną w lokalach 
swoich utrzym ywać „Słowa Pom orskie
go", zakaże oficerom i wogóle wojsko
wym uczęszczać do tych lokali. „Słowo 
Pom orskie" atakuje z tego powodu gen. 
Berbeckiego i zapowiada w alkę przeciw 
niemu, jak  również wzywa wszystkich 
swoich sympatyków, aby żądali „Słowa 
Pom orskiego" w tych lokalach.

 ::o::---------

Wiadomości telegraficzne
— Z Sewastopola PAT. donosi: Przed naj

wyższym sądem wojennym rozpoczęła się rozpra
wa przeciwko 23 osobom, które, należąc do orga
nizacji kontrrewolucyjnej, zawładnęły okrętem 
„Utrich" oraz wysadziły w powietrze magazyn a- 
municyjny w Sewastopolu.

— Przy D. O. K. VIII w Toruniu, dzięki ini
cjatywie gen. Berbeckiego, została stworzona pla
cówka kulturalna w postaci tea tru  żołnierskiego.

— Szyb naftowy, znajduj'ący się w miejsco
wości Mislea (Rumunja), wylał nagle około 40 wa 
goinów ropy, która zapaliła się, zagrażając budyn
kowi więziennemu. Straż pożarna zlokalizowała 
ogień. Domy w okolicy Mislei spaliły się w zu
pełności.

— W edle doniesienia prasy berlińskiej, w 
młodoniemieckim zakonie Jungdeutscherordenver- 
band, jednej z najpotężniejszych organizaji bojo
wych w  Niemczech, nastąpił poważny rozłam.

Czasopisma nadesłane.
Ostatni niumer Nr, 36 tygodnika sportowego 

„Stad jon" zarwiera bogato ilustrowane, szaz cg oło
wie sipraiwoizidainie z Igrzysk kobiecych w Gołe
btongu, krytyczna* omówione mistrzostwa teniso
w e Polski, wrażenia włalsnego wysłannika, p. Bceg- 
maina, z Kopenhagi, pobyt mistrza świata M arti
nowie w Warszawie, sprawozdanie z turnieju 
tenisowego Polska — Czechy i  kronika krajiowa * 
zagraniczna.

Począwszy od Nr 3i6, cena egzemplarza z a ’ 
sta ła 'zniżona do  50 igr, prenum erata miesięczna 
do zł. 1 75, kw artalna zł. 5.

15.00 — 15.15 Komun ilkat tfosDodarery.
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Żona b. dyktatora Sracji- 
przemytnłkiem ,

Z Aten donoszą, iż małżonka byłego 
dyktatora  Grecji Pangalosa została are
sztowana i osadzona w więzieniu pod za
rzutem  przem ytnictwa. Pani Pangalosowa 
zakupiła niedawno jedwabiu na sumę 
1000 funtów, i korzystając z protekcji mę
ża sprowadziła jedwab bez cła do A ten i 
oddała kupcom do sprzedaży. Pangaloso
wa ma wkrótce stanąć przed sądem.

Zjazd fT u T A . C’u
Pierwsza część programu obradującego w 

Warszawie kongresu FI.D.A.C. został wczoraj 
'zakończona. Dalsze obrady kongresu odbywać 
się będą już w Krakowie, dokąd uczestnicy wyje
chali wczoraj o godz. 10 po poi. Przed południem 
obradowały jeszcze komisje kongresu, które kon
tynuować będą swe prace po przyjaździe do K ra
kowa, gdzie odbędzie się również plenarne po
siedzenie, na kłórem powzięte zostaną uchwały 
w sprawie wniosków, opracowanych przez po
szczególne komisje oraz nastąpi wybór prezesa 
F.I.D.A.C. Przed odejściem pociągu krakowskiego 
zebrali się na peronie celem pożegnania odjeż
dżających gości przedstawiciele poselstw należą
cych do F.IJD.A.C., min. Spraw Zagranicznych,

\ w o jsk o w o ś c i, polskich związków byłych wojsko
wych. Orkiestra wojskowa w chwili, gdy pociąg 
ruszył, odegrał hymn włoski, t. j. państwa, któ
rego dzień F.I.D.A.C. dziś obchodzi, a następnie 
bymn polski.

 o::o--------

Zamach na pociąg.
Dnia 5 b. m. na szlaku kolejowym 

Snitowo - Drohiczyn w Dyrekcji kolejo
wej W ileńskiej nieznani zbrodniarze po
łożyli wpoiprzek toru  kolejowego szynę 
długości trzech m etrów.

Zamach ten  został udarem niony przez 
służbę kolejową na krótki czas przeć 
przejściem pociągu.

Wyjaśnienie tajemnicy 
zwiok kobiecych 
pod Zakopanem

T ajem nica  zw łok  k o b iecy ch  znalezionych  
w górach  pod Z akopanem , zo s ta ła  w yjaśn io 
na. P a tro l policji państw ow ej, k tó ry  po  d łu 
gich poszuk iw an iach  o d n a laz ł zw łoki, w o d 
ległości k ilk u n astu  m etró w  od  o fiary  zna laz ł 
k ilk a  k a r te k  z książk i, k o ro n k i do  m odlitw y,

' flaszkę od truc izny  o raz  g az e tę  z dn. 6 lis to 
p ad a  1924 r. D zięki tem u  zdo łano  u sta lić , że 
d e n a tk ą  b y ła  16-letn ia Ja d w ig a  Ja g ie łd o  z 
R zeszow a, b ęd ą ca  p odów czas w  służb ie  w 
Z akopanem . W y słan a  p rze z  p raco d aw czy - 
n ię do a p te k i po le k a rs tw o  Ja g ie łd o  n ie  w ró 
ciła  w ięcej do dom u i o d tą d  w sze lk i ś lad  z 
n ią  zaginął. S trz ęp y  p o zo sta łeg o  odzien ia  
p rzem aw ia ją  za  tożsam ością  zna lezionych  

, zw łok z Jad w ig ą  Ja g ie łd o .
::o::Znouu obłaofl na Zieliliskiego

■Nocy ubiegłej z  po lecesis komisamza rządu 
dokonano znowu obławy w celu poszukiwań ban
dyty Wiktora Zielińskiego. Udział w obławie wztę 
ło  około 150 funikcjomarjiUiszów p. p. Całą akcją 
kierował osobiście komisarz rządu Sławoj.Skład- 
kowiski przy udziale naczelnika urzędu śledczego 
nadkomisarza Chełmiickiego, Obławy dokonano we. 
wszystkich kryjówkach i morach złodziejskich na 
terenie lii. VI i VII (komisarjatów. Obława trw ała 
od godz. 3 do  5 rano. Zatrzymano jedynie kilku 
zwykłych przestępców kryminalnych i  włóczęgów.

J o n s i M n f  przotfosnlR
K om unikują nam ze  Zw. Zaw . p rzem y 

słu  spożyw czego;
W  w alce  z n iep raw n em  p rzed łużen iem  

do 12 godzin dn ia p rac y  w p ie k a rn ia c h  cu
k iern iczych , Z w iązek  Zaw , p raco w n ik ó w , jak 
już p isaliśm y, w ysyła kom isje  kon tro lu jące , 
k tó ry ch  zadan iem  je st p rze s trzeg a n ie  8 go
dzinnego dn ia p rac y  w  te j gałęz i p rzem ysłu .

K onflik ty  n a  tle  te j k o n tro li d a ją  szero 
k ie  póle do pop isów  „kon sty tu cy jn y m  p rz e d 
staw icielom " policji państw ow ej.

M am y do zan o to w an ia  fa k t nas tęp u jący :
W ezw any do p raco w n i p. M ajew skiego  

przodow nik  Nr. 295, gdy u jrza ł leg itym acje 
Z w iązku  pracow niczego , p o czą ł k rzy czeć  
trzym ając  rę k ę  n a  pochw ie rew o lw eru ; „Ż ad
nych  zw iązków  nie uznaję! T o P o lsk a , a nie
B olszew ja!" . . . . . .

P oczem  a re sz to w a ł „w innych  nie s łu 
cha jąc  żadnych  w yjaśnień  -  i a ż eb y  ich  b a r 
dziej upokorzyć , p rzez  d rogę w y k rzy k iw ał: 
„N ie tro tu a re m ! Na jezdnią! P aram i! Pu
bliczność by ła pew na, że w idzi b an d ę  zło-

dZ leC zyż n iem a instancji, k tó ra b y  w y tłu m a
czy ła  p. p rzodow nikow i Nr. < ZC. , ^ ąZ. * 
Z aw odow e n ie są tw orem  bolszc™ p " ? ',  £  
p raw n ie  istn ieją  w  R zeczyposp0 1 ) 
i że w łaśn ie  obchodzen ie  się z Prz  , , .
lam i zw iązków , jak ze złodziejam i,, po  rz Y 
w an ie  na n ich  n a  .ulicy i dem ons racy jne 
trzy m an ie  się za b ro ń  —  je st cechą n a jp raw  
dziw szego „c ze k is ty "?

WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU.

WARUNKI PRACY PRZY BUDOWIE KOLEI 
KALETY — PODZAMCZE,

Kolej Kalety — 'Podzamcze budowana jest 
przez T-w© „Tri", Robotnicy są strasznie wyzy
skiwani, gdyż otrzymują po 3 zł. 18 gr. dziennie za 
bardzo ciężką pracę {powierzchnia jest gliniasta).

Począwszy od Podzamcza do Hamulina,, część 
robót, t. j. zmianę szyn i podkładów, wykonywa 
Poznańska Dyrekcja Kotó! Tu specjalnie można 
się przyjrzeć strasznej nędzy ludzkiej i wyzysko
wi administracji kolejowej,.

Do robćit łych Dyrekcja nie chce przyjąć no
wych sil, lecz wysyła robotników z Nadzorów to 
rów i P arowozownł

W ysyła się ze specjalnej „czarnej listy", jak 
to było w Inowrocławiu, gdzie naczelnik Miilchert 
powybierał wszystkich tych, którzy 'byli mężami 
zaufania Klasowego Związku Kolejarzy Z. Z. K . 
nie zważając na to, że byli obarczeni dużemi to- 
daimami.

Niektórzy mieli nawet żany ciężko chore i 
dzieci, k tóre zostały bez opieki; natomiast p. Mfil- 
chert pozostawił na miejscu pracowników samot
nych lub bezdzietnych, takich których rodzice 
mają majątki.

Wysyłani do Podzamcza pracownicy kolejo
wi nie dostają djet pomimo, że przepisy kolejowe 
wyraźnie to określają. Dyrekcja tłumaczy się, że 
nie może płacić djet, że i  tak  robi łaskę, wysy
łając tych pracowników do Podzamcza, gdyż ina
czej musiałaby ich zredukować i  t  p,

Otóż to twierdzenie jest sprzeczne z fak
tycznym stanem rzeczy; gdyż w parowozow
niach brak jest robotników i Dyrekcja dlate
go przedłuża czas pracy z 8 nawet do 12 go
dzin!! Dziś już w D. K. P. Poznań, poza war
sztatami, wszyscy inni pracownicy nic znają 
8 godz. dnia pracy (!). Nawet w takich pa
rowozowniach jak Ostrów, Inowrocław, Gnie
zno, Poznań, pracują robotnicy 12 godzin, acz
kolwiek, według rozp. M. K. i własnych roz
porządzeń Dyrekcji, praca trwać winna tylko 
8 godzin.

Robotnicy di ta k  są -obciążeni pracą, że nie 
mają caasu naw et na zjedzenie śniadania. Cóż to 
dygnitarzy dyrekcyijinych obchodzi, że ludzie ci w 
Podzamczu oiie mają ,gdzie spać (śpią po 15-łu w 
jednym wagonie itoiwiarawyim), że na 120 ludzi ma
ją 2 piecyki dlo gotowiamlia, że nie do-słali wcale 
słomy do spania, że nie miają gdzie ubrań wysu
szyć gdy deszcz pada i  t. p.

Dygnitarze fcofejowi będą mieli patem pienią
dze i  pochwały, a  noboitniilk wróci chory do zrui- 
nowanej m atarjatóe rodziny.

OBSZARNIK — ZBRODNIARZ.
P iszą  nam  z G rudz iądza :
W  dn. 30 s ie rp n ia  r , b . o b szarn ik  Tem - 

m e z P olsk iego  W ęgrow a, pow . G rudziądz, 
sk a to w a ł w  n iem iło sierny  sposób  ro b o tn ic ę  
A n to n in ę  M orusow ą, k tó ra  b y ła  w ciąży.

Ł o tr  o b szarn ik  k ijem  po ro zb ija ł jej g ło
w ę i b ił p ię śc ią  w  b rzuch , co spow odow ało , 
że k o b ie ta  p o ro n iła  trzym iesięczny  p łó d  i o- 
b łożn ie  zach o ro w ała .

S p raw ę  oddaliśm y p ro k u ra to ro w i, celem  
u k a ra n ia  zb ro d n ia rza -o b sza rn ik a . W ezw any  
po lic jan t odm ów ił sp isan ia  p ro to k u łu .

D opraw dy , stronn iczość  policji i w ysług i
w an ie  się  p rze z  n ią  obszarn ikom , je st już zby t 
w idocznym  skandalem .

Z. s.

Głosy czytelników.
Gospodarka Magistratu.

Od lat 3 ul. Gumińska na Woli podlega „re
montowi" Magistrackiemu. W roku ubiegłym 
przeprowadzono wodociągi, o kanalizacji zaś nic 
jakoś nie słychać. Na rozkaz „ojców miasta ulica 
ta miała być zabrukowaną na wiosnę r. b, Zwie
ziono gruz z soboru. W ostatnich dniach jednak 
gruz ten z powrotem zabrano.

Byłoby bardzo pożądane, aby „ojcowie mia
sta" przyjrzeli się swemu dziełu zniszczenia. Ży
jemy tutaj nie jak w mieście, lecz, jak w najmar
niejszej wioaczyme, ulica nasza jest, dzięki łei 
gospodarce, rozsadnikiem wszelkich chorób.

Ciągle to samo.
D epartam ent Administracyjny Min, Kolei ro 

zesłał do wszystkich Dyrekcji Kolejowych za 
Nr. 1/12832/4/26 z dn. 20.VIII r. b. okólnik, który 
głosi, że „Wobec rozpoczynającego się wkrótce 
roku szkolnego przypomina Min. Kolei, iż okólni
kiem Prezydjum Rady Ministrów z dn. 2.X 1925 
Nr. 16493 zwolniono jedynie na okres roku szkol
nego 1925/26 od obowiązku przedstawiania za
świadczenia, przewidzianego w p. 11 okólnika 
£'r. R. M. z dn. 4.X 1920 Nr. 14604, te  dziecko nie 

I zostało przyjęte do państwowej szkoły z powodu 
braku miejsca w danej klasie"... i te  wobec tego 
*,okólnik 14604 ma w całej pełni swe zastosowa
nie".

Innemi słowy, nie bacząc na to, te  w roku 
■bieżącym do niektórych klas szkoły państwowe 
zupełnie dzieci nie przyjmowały (w roku ubie
głym „nieprzyjinowanie" było upozorowane ró t- 
uem i szykanami, aby się zdawało, i e  „przyjmują ) 
>— idź człecze składać podanie do szkoły, a po
tem  staraj się o zaświadczenie, że... dziecka ci 
■nie przyjęto. Gdy zaś w szkole będą ci odma
wiali, dziwiąc się, że ci takie niedorzeczności 
przychodzą do głowy, proś tam i błagaj, aby ci 
to  zaświadczenie dano. Inaczej nie dostaniesz 
zw rotu części wpisu szkolnego. My bowiem (t. j. 
Departam enty Administracyjne, W ydziały Pre- 
'zydjalne i  t. d.) nie wystąpimy do Prezydjum Ra 
ćy  Ministrów, aby niedorzeczny okólnik odwoła 
ło  lub też zaleciło do szkół państwowych przyj
mować dźieci urzędników, a mie bankierów i pas- 
karzy. My tego nie zrobimy, bo nasza rzecz — 
ślepe posłuszeństwo wszystkim wydanym dotąd 
okólnikom.

Dziwna rzecz. Mimo zmiany na fotelach mł- 
nisterjialnych, mimo szumne hasła i zapowiedzi, 
wciąż jeszcze na stanowiskach odpowiedzialnych 
w Ministerjach siedzą ludzie, zajmujący się prze
pisywaniem starych okólników i drażniący bez 
potrzeby tego szarego pracownika bez głosu. 

Czy będzie temu kiedykolwiek 'ton iec?
S. J.

n ie w yk luczająca  n as tęp u jący ch  cz łonków  
Z w iązku:

K w ietn iow skiego  W ito lda , H arg esh e im era  
E d w ard a , C endrow skiego  M arjana, D ziaczka 
M ichała, B reczkow skiego  S tan is ław a, W ilk o 
sza T ad eu sza  i S łupeck iego  F ran ciszk a .

W yk luczen ie  n as tąp iło  z tego pow odu, 
że  w ym ienien i n ie  poddali się uchw ałom  R a 
dy  Z aw odow ej, jako p rzedstaw ic ie lk i Z w iąz
ków  Z aw odow ych, i by li n a  liście b lo k u  le 
w icy  lub  by li m ężam i zaufan ia  tego b lo k u  
p rzy  w y b o ra ch  do K asy  C horych , a pom im o 
upom nien ia  R ad y  Z aw odow ej, k an d y d a tu r 
n ie  cofnęli.

Ze Zw. Zaw, Dozorców Domowych i Służby 
Domowej. W dn. 12 b. m. o godz. 3 popol., w lo
kalu Zw., Leszno 48, odbędzie się ogólne roczne 
zebranie członków Zw, Zaw. Dozorców Domo
wych m. et. W arszawy z następującym porząd
kiem dziennym: 1) sprawozdanie kasowe i  orga
nizacyjne; 2) sprawozdanie komisji rewizyjnej; 3) 
wybory do zarządu; 4) organizacja służby domo
wej; 5) wolne wnioski.

W stęp na salę mają tylko członkowie Zw., któ
rzy opłacili składkę za m. sierpień.

Ruch kult-oświatowy
Ogólne zebranie członków Koła „śródmieście" 

Warsz. Org. Mlodz. T. U. R. odbędzie się dn, 10
b m. (piątek) o godz. 7,45 w lokalu OKR, PPS. 
(Al. Jerozolimskie 6). Obecność członków obo
wiązkowa.

Z sądów.
Polska Płyta czy Płyta Polska?

P. Maiksyimiljan Fagot prosi1 nas o sprostowa
nie mylnie piodanej w sprawozdaniu sądowem wia
domości oo do 'prawia własności firm powyższych. 
Właścicielem .Polskiej Płyty" jest p Fagot, który 
w 2 instancjach 'wygrał sprawę przeciwko „Płycie 
Polskiej"?

-o::o-

KRADZIEŻ UKRADZIONEGO.
W śró d  p a r tji cyganów , obozującej w  Z a

kopanem , zd a rzy ła  się, jak  n a  sto su n k i cy 
gańsk ie  n ie b y w a ła  k rad z ież ; p ew n a  cygan
k a  sk ra d ła  w ójtow i cygańsk iem u, Januszow i 
M ichaj, 300 zł. go tów ką, o raz  5 d u k a tó w  au- 
s tr ja ck ic h  z ło ty ch  w arto śc i 300 zł., d w a p ie r
śc ien ie  z ło te , jak  ró w n ież  u b ran ie  i zb ieg ła 
W k ie ru n k u  P o ron ina . P o licja  czyni podw ój
n e  d o chodzen ie  —  za zb ieg łą  cy g an k ą  o raz 
za  pochodzen iem  sk radz ionych  p rzedm io tów .

WŚCIEKLIZNA W POW. KOŁOMYJSKIM.
W  pow . K ołom yjskim  sze rzy ła  się  w za 

stra sza jąc y  sposób  w ściek lizna  psów  i k o 
tów . W ład z e  w y d a ły  energ iczne za rządzen ia . 
O gółem  zab ito  około  500 psów  i ko tó w  p o 
d e jrzan y ch  o w ściek liznę. T e energ iczne 
ś ro d k i w alk i u sp raw ied liw ia  fak t, że d w a
dzieśc ia  k ilk a  osób zo s ta ło  p o k ąsan y ch  p rzez  
w śc iek łe  psy .

Książki nadesłane.
Witold Staniewicz, Minister. Związeik włoś

ciański w Szwajcarji. Dom Książki Polskiej. Zł. 
1.50.

-o ::o -

ŚW1ECIE NAD WISŁĄ (POMORZE).
(kor, własna)

W niedzielę, dnia. 22 sierpnia odbył się w  sali 
obyw. Wojny wiec przy bardzo licznym udziale ro
botników rolnych ,z powiatu świeckiego Obszerny 
referat w sprawach rodnych, wygłosił sekr. Zw. R. 
Roln., tow. Stokowski z Grudziądza. W ożywionej 
dyskusji mówcy piętnowali postępowanie obszar
ników, zwalczających w&zelkiemi środkami zwią
zek klasowy, i  popierających żółte organizacje.

Popołudniu, pod przewodnictwem tow Kmini- 
kowskiego odbył się, staraniem Zw Rob. Budowla- , 
nych, wiec polityczny P . P. S. 1 Zw Klas., który 
zgromadził przeszło 500 słuchaczy Z trybuny na 
rynku, przemawiał sekr. okr. K. C. Z Z. tow. Gu- 
izśalek z Grudziądza. Jako  drugi referent wystąpił 
tow Stokowski. Obu mówców nagrodzono oklas
kami Wielkie oburzenie wśród wiecowników wy
w arło wystąpienie jednego kołtuna z miejscowe) 
chadecji, który tylko dzięki referentom, nie został 
poturbowany Wiiec zakończono < krzykami na cześ^. 
P. P. S, d Zw, Klasowych,

Członek dzielnicy W ola —  Czyste, zmarł 
śmiercią tragiczną dnia 6 września r.̂  b,, 
przeżywszy lat 28. Zmarły był członkiem  
dzielnicy od roku 1924. Pogrzeb odbędzie 
się dnia 11 września r. b. o godz. 2 m, 36 
po poł. z kostnicy szpitala Dzieciątka Je

zus na cmentarz W olski.
C ześć Jego pamięci!

KOMITET DZIELNICOWY.
  non--------

RUCH ROBOTNICZY
Z życia partji.

W piątek, dn. 9 b. m.

Dzielnica Powązkowska o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30, m. 16 — odbędzie się o- 
gótne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie człon
ków dzielnicy.

Dzielnica Czerniaków o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Solec 67, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Kolo Gazowni „Wola" o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się zebranie koła.

Dzielnica Powiśle. O godz. 6 w lokalu dziel
nicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie Komitetu 

I oraz o godz. 7 m. 30 ogólne zebranie członków 
dzielnicy, na którem tow, M edard Downarowicz 
wygłosi I odczyt z  cyklu „Zadania społeczne Eu
ropy”.

Ofiary i akladkl na Dom Ludowy. Tow. Hof
man Franciszek — zł. 15. Tow, Balcerkiewicz Ka
zimierz — zł. 10.

Ruch zawodowy.
Siódmy Zjazd Związku Zawodowego Dru

karzy w  Polsce, rozpoczn ie  się  dn ia  12 b. m. 
i trw ać  będzie  trz y  dni. P ró cz  delegacji, ze  
w szy stk ich  okręgów  po lsk ich  spodziew any  
je st p rzy jazd  gości zagran icznych , m. innem i 
p rze d staw ic ie li M iędzynarodow ego  Z w iązku  
w B ern ie  S zw ajcarsk im .

50-LECIE „OGNISKA". W dn, 13 Ifpca 1925 r. 
m inęło lat 50 od chwili, gdy ojcom naszym po n- 
c ią iliw ych  s ta ran iach  u zacofanej, a wrogiej lu 
dowi b iurokracji austrjackiej, udało się założyć 
„S tow arzyszenie D rukarzy Lwowskich „Ognisko". 
W dniu 13 b. m. zorganizow ani d rukarze  w Pol
sce  św ięcą uroczyście tę  P ięćdziesięcio letn ią  Rocz
nicę.

Wykluczeni ze Zw. rob. przemysłu drze
w nego w Krakowie, N a posied zen iu  Z arządu  
Zw. rob . d rzew nych  w  K rak o w ie , w  dn. 13 
sierpnia 1926 r,, z a p a d ła  u ch w a ła  jednogłoś-

Zycie gospodarcze.
Krajowa Wystawa Przemysłu Elektrotechnicznego

W dniu 7 września r. b. w lokalu Polskiego 
Związku Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych od
było się posiedzenie prezydjum Związku, na któ- 
rern zebrani przyszli jednomyślnie do przekona
nia, że wystawa elektrotechniczna powiana się 
odbyć i to w  możliwie najkrótszym czasie.

Pracami przyigotowawiozemi kieruje prezydjum 
Związku -w osobach ipp.: inżyniera Toamsza Ruś- 
ikieiwicza — prezesa, inżyniera Zygmunta Oko
niewskiego — viceprezesa i inżyniera Juljaaa 
Kraushara — sekretarza.

Eksport węgla.

Sprawozdanie z eksportu węgla na dzień 8-go 
b, m. wykazuje ogólną cyfrę 'przeładowanego wę
gla 874 wag. 17,272 -ton. z teg,o Gdańsk 563 wag., 
10.408 ton, przez -Gdynię 7il wag. 1325 ton  reszta 
transportów .przez Tczew, Toruń, Kapuśdisika, So
lec, Świecią, Bydgoszcz. Pozostało węgla do prze
ładowania n a  nast. dalbę 3398 wag. 61,587 toni, z 
tego w  Gdańsku 2859 wag. 49,967 ton, w  Gdyni 
172 wag. 3620 ton, reszta w Tczewie, Toruniu i 
Bydgoszczy, Inne ładunki masowe wynosiły: d rze
wa 319 wag., zboża 91 wag., cukru 1 wag. Pozo
stało w Gdańsku 341 wag. drzewa, 98 zboża, 2 cu
kru.

Brak wagonów na węgiel do niytkn wewnętrzne
go-

W Min. Kolei odbyła się konferencja z udzia
łem delegatów Min. Przemysłu i Handlu oraz Spr. 
Werwa, w raz z przedstawicielami kopalń wszyst
kich zagłębi węglowych w wyniku skarg aa  
zmnjeitszenae się transportu węgla do użytku wew
nętrznego

Ponieważ liczba faktycznie dostarczonych pod 
ładunek węgla wagonów w  ostatnich czasach nie 
zmniejszyła się, a w  porównaniu z pierwszą poło
wą r. b. jest bardzo znaczna, zwołano konferencję 
celem ustalenia staniu faktycznego. Przedstawicie
le Min Przemysłu d Haindłu i  Spr. Wtewm. stw ier
dzili, te  faktycznie zmniejszyły się dostawy w ę
gla. Przedstawiciele Min. Kiolei wyjaśnili, że Za
rząd Kolei przedsięwziął wszelkie środki celem 
dostarczenia kopalniom jałkaajwaększej ilości wę- 
glarek i t e  dzienny naładunek węgla osiągnął cy-t 
frę dio 7 i  pół tysiąca wagonów Mim© zasilenia 
taboru kolejowego w drodze wynajmu nie mogą 
koleje zwiększyć w obecnym okresie wzmożonego 
zapotrzebowania wagonów do przewiozów rolni
czych i ew. braki wetwmęitnznego rynku mogą być 
pokrywane wyłącznie w  dmodze zatrzymania czę
ści węgla, przeznaczonego na wywóz. Oczekiwać 
należy (zakończenia strajku węglowego w  Amiglji, 
oo obnaży transporty eksportowe, a na razie n \  
leży wstrzymać saę od gromadzenia zapasów wę
gla wewnątrz kraju. Przedstawiciele kopalń za
pewnili, że niema obawy, by wewnątrz kraju za
brakło węgla, gdyż zdolność wytwórcza ko-pa.16 
nie osiągnęła jeszcze swego maximum.

W  wyniku konferencji pozostawiono do  15 
września termin .kopalniom aa  przedstawienie pl«. 
nu regularnych dostaw węgla na rynek wewnę
trzny. W razie uzasadnionych obaw o b rak  węgla 
Min. Kolei wyda zarządzenia, któreby zabezpie
czyły zapotrzebowanie rynku krajowego na wę-. 
giel,

Projekt budowy kolei Moszczenica — Gorlice — 
Wysoka — Krynica.

M agistrat miasta Gorlic zawiadamia, iż Min. 
Kolei Żelaznych rozporządzeniem z dnia 15 sierp
nia 1926 r„ udzieliło Gminie miasta Goriśc wspól
nie iz m i. Józefem Garażem zezwolenia, na prze
prowadzenie stućljów przedwstępnych normalno
torowej łinji kolejowej do użytku publicznego 
Moszczenica — Gorlice — Wyska — Krynica, 
celem sporządzenia projektu technicznego,



Sir. 6 EJ „ROBOTNIK", p iątek , 10 w rześnia 1926 r.

N I K A
S T A N  P O G O D Y

W dniu wczorajszym nastąpiło w Polsce po- 
lepszenie się stanu pogody, -wskutek nasuwania 
się wyżu barometrycznego z zachodu na Europę 
środkową.

T em peratu ra  najwyższa wynosiła w czoraj w 
W arszaw ie 17°-8, najniższa 8<\4.

W Zakopanem i Morskiem Oku rano było po
chmurno, temperatura 8° i 6°; najniższa w nocy 5C 
i 4°; najwyższa one-gdaj 17° i 15°; deszczu spadło 
12 i 13 m. m.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejsizym: dalsze polepszenie się stanu pogody we 
wschodniej części 'Poidk*, .miejscami mglisto; na 
zachodzie po krótkotrwałem wypogodzeniu po,no- 
iwny wzrost zachmiurzienia i możliwy miejscami 
przelotny deszcz. Cieplej, słabe wiatry lokalne, 
potem umiarkowane z .kierunków południowych.

Pro!, Strzygowski w Warszawie, Dowiaduje
my się, że w tych dniach przybywa do stolicy 
znakomity uczony i historyk, badacz sztuki Wscho
du, członek Polskiej Akademji Umiejętności i pro
fesor Uniwersytetu w Wiedniu, dr. Józef Strzy
gowski.

Żegluga powietrzna w sierpniu. W sierpniu 
dokonano lotów ogółem 359, średnio dziiennie 14. 
Płatowce przeleciały ogółem 126.640 kim., p rze
wieziono podróżnych 869, ładunków 7312 klg., ko
respondencji pocztowej 235 klg., ogólna waga do
konanych przewozów wynosiła 94,447 klg., regu
larność lotów wynosiła od 88 do 98% z wyjąt
kiem linji W arszawa — Poznań, na której wyno
siła tylko 47%.

Tramwaje nocne. Z powodu zamiany łuków n i 
ud, Leszno przy ul. Przejazd, od 10 na 1il do 14 n i  
1'5 b. m., wagony tramwaljowe linji nr. 20 'kierowa
ne będą od pl. Teatralnego przez ul. Senatorską, 
pi. Bankowy, Żelazną Bramę, Mirowską, Chłodną, 
do rogu ul. Towarowej i  Chłodnej. W powrotnej 
drodze wagony kursować będą normalnie.

Konfiskata odezwy. Z polecenia ikomisarjatu 
rządu, policja skonfiskowała odezwę, z d a tą  sier
pień 1926 r„  Komitetu W yborczego Lewicy Robot
niczej do Rady Kasy Chorych m. st Warszawy.

Sprawozdanie z zabaw Pogotowia Ratunko
wego. Zorganizowane dwie wielkie zabawy w O- 
grodzie ja sk im  na rzecz Pogotowia Ratunkowego 
w dniach 4-go i  5-go b. m. przyniosły instytucji 
czystego zysku zł. 27,270,38. Ogólna suma zebra
nych pieniędzy z wejść i loterji fantowej wynio
sła zł. 32,639,76. Koszty organizacyjne, łącznie z 
podatkiem od loterji fantowej na rzecz General
nej Dyrekcji Loterji Państw, wynoszą zł. 5,499,38.

Pobór. Dziś w lokalu przy ul. Dobrej Nr. 72, 
odbędzie się dodatkowa komisja poborowa dla 
poborowych, zamieszkałych w komisariatach 14, 
15, 17, 18, 24 i 25, podlegających P. K. U. Nr. 3. 
Czynności komisji rozpoczną się o godz. 9 rano.

Zrywanie plakatów o poszukiwanych bandy
tach. Nocy wczorajszej w kilku punktach miasta 
policja stwierdziła, te  rozlepione onegdaj na mu- 
rach domów plakaty Komisarza Rządu z podo
biznami i rysopisami poszukiwanych bandytów: 
W iktora Zielińskiego i Feliksa Jareckiego były 
pozrywane lub uszkodzone, z powodu wycięcia 
scyzorykiem podobizn bandytów. Z tego powo
du wszyscy funkcjonariusze P. P., a szczególnie 
będący na posterunkach i obchodach, otrzymali 
polecenie bacznego zwracania uwagi na wspom
niane plakaty. Wynikiem wzmocnionej obserwa
cji było schwytanie nocy wczorajszej na ul. Chłod
nej przez policję 7 komisarjatu, Stefana Żórawskie- 
go (nigdzie niemeldowanego), który był jednym 
ze sprawców zrywania plakatów. Żórawskiego 
uwięziono.

WYCIECZKI
Wycieczka Wydziału Oświaty \ Kultury Ma

gistratu. W niedzielę: do Stacji Filtrów i do prze
budowy węzła kolejowego.. Wycieczki dostępne 
dla wszystkich Zapisy — Senatorska 14 poprz. o- 
licyna informacje tel. 280-85.

k a r y  z a  l ic h w ę .
Kara na paskarza. Sąd do spraw lichwiarskich 

skazał 9 września Zdzisława Konopkę, właścicie
la kawiarni ifEmiljii P later 12) za pobranie nadmier 
nych cen za pieczywo w okresie dni majowych 
na 3 miesiące bezwzględnego więzienia, 20 zł. o- 
płat sądowych, dwukrotne ogłoszenie wyroku na 
pierwszej stronie dwuch dzienników stołecznych, 
oraz wywieszenie sentencji sądowej na drzwiach 
wejściowych kawiarni, na przeciąg dni 14 .Skaza
ny został aresztowany na miejscu i odwieziony do 
więzienia przy ul, Dzielnej.

NOWA LECZNICA
Specjalna przychodnia 

dla chorób s k ó r n y c h ,  
w e n e r y c z n y c h ,  n ie 

m o c y  p łc io w e j .  
L E K A R Z Y  s p e c j a l i 
s tó w : Roentgen, Lam
pa kwarc., Sollux. Ana
lizy lek. (krew. na syf.).

S e n a t o r s k a  10, 
t e l .  110-18. P r z y ję c ia  

o d  9  r. d o  8  w .  
Nledz. 10—2 pp. 

W i z y t a  3  z ł .

Rozbój na krańcach miasta. Na przechodzące
go ul. Oświęcimską róg Spiskiej Kazimierza Gliń
skiego, urzędnika (Niemcewicza nr. 13) napadło 
trzech osobników i kobieta, z których jeden gro
żąc nożem, zażądał pieniędzy i palto, Gliński w 
obawie o życie, wręczył napastnikowi 20 zł., po- 
ozem korzystając z ciemności, wszyscy zbiegi: 
Zarządzony pościg iprzez policję nie dał pożądane
go wyniku.

Złodziej w roli parobka. We wsi E mowo w po w: 
Przasnysz do Aleksandry Sowińskiej, wdowy, 
zgłosił się Ignacy Kraszewski, celem przyjęcia go 
w charakterze parobka. Po tygodniu służby, Kra
szewski skradł parę .koni ze źrebakiem, wóz i ko
żuch, poiczem zbiegł w  niewiadomym kierunku.

Śmierć pod pociągiem. 33-1 etui Marcin. Szulc, 
b. pomocnik zawiadowcy stacji Brwinów, o sta t
nio urzędnik Państwowej 'Fabryki Karabinów, za
mieszkały w Pruszkowie przy ul. T workowskiej nr 
19, onegdaj o godz. 9 minut 55, powracał pociągiem 
iz Warszawy do idomu. Wysiadłszy na stacji w  U- 
tracie, Szulc szedł plantom kolejowym w kierunku 
Warszawy do mieszkania iszwagra swego, dozorcy 
drogowego D Wierzyński ego. Szulc nie zauważył po
ciągu pośpiesznego, idącego w kierunku W arsza
wy. Parowóz porwał idącego, wlokąc go kilkana
ście kroków, p.oiczem odrzucił go do rowni. Szulc 
poniósł śmierć na miejscu, w skutek pęknięcia cza
szki i wypłynięcia mózgu, oraz poszarpania całego 
ciała.

Tragedja na cmentarzu. Na cmentarzu Bród
nowskim św. Wincentego w alei nr. 50 usiłowała 
pozbawić się tycia za pomocą otrucia się trzema 
pastylkami sulblimatu 28-letn«a Helena Lfadyn, 
biuralistka (Freta nr. 45). Desperatkę w stanie cięż 
kim przewiozło Pogotowie do szpitala Przemienie
nia Pańskiego.

W ypadek tramwajowy. Na pl. Muramowskim, 
pod przejeżdżający tramwaj dostała się puszczona 
samo/pas na ulicę 5-łetnia Hinda Rlawerowna (Po
korna nr. 8). Lekarz Pogotowia stwierdził ogólne 
potłuczenie i, po opatrunku pozostawił dziewczyn
kę na miejscu.

Nieostrożność z bronią. W diomu nr. 132 przy 
ul. Marszałkowskiej) 34-letni Stanisław Mańkow
ski, ślusarz (Przemysłowa nr. 4), wskutek nieo
strożnego obchodzenia się z bronią spowodował 
wystrzał, raniąc się w prawe przedramię. Ranne
go opatrzył lekarz w  ambulatorium Pogotowia

Przy myciu okna. Przy ul. Mokotowskie!} nr 36 
podczas mycia otlcna służąca, 22-letnia Agnieszka 
Kruozkówna, wybiła szybę ,przez nieostrożność, 
przyozem zraniła się w  plecy. Lekarz Pogotow.a, 
po nałożeniu opatrunku, przewiózł poszwauikowa- 
n ą  do  szpitala Dzieciątka Jezus.

Kradzieże w tramwajach. Antoniemu Riusz- 
czakowi z  Zamościa w  tram waju linji nr. 14 oie- 
wykryty sprawca Skradł 30 zł. i 52 dolary.

— Anastazji Sztogrin z ziemi Wołyńskiej w 
tramwaju f a j i  nr. 12 — 138 zł. gotówką.
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nella, C Skoniecznego, E. Wojnara : W. Zdano
wicza.

Teatr Eldorado. Dziś i dni n a s tę p n y c h  „Po
wrót Taty".

Teatr Olimpja. Codziennie wodewil Lela i 
Nela „Ona by chciała".

Z t e a t r ó w  Ś w ie tln y ch .
PALACE — Bracia Schelenberg.

Powieść Kellermana przerobiona została na 
ekran przez największą wytwórnię niemiecką . U- 
fę“. Jest to film potężny siłą pomysłu i  głęboką 
stroną psychologiczno - społeczną.

Dwuch braci kroczy różnemii drogami w ży
ciu, Jeden  iz nich poświęca się dla idei pracy spo
łecznej dąży do wprowadzenia w życie powszech
nego braterstwa, drugi żyje dla siebie — i gubi 
innych. Michał pracuje, Wacław używa, zostaje 
miliard erem, gubi coraz to nowych ludzi, aż w re
szcie zostaje okrutnie przez los dotknięty, gdyż 
ukochana jego żona poślubia go iedyme po to, 
by dostarczać pieniędzy swemu kochankowi. W a
cław dusi żonę a sam dostaje obłędu Michał po
święca tycie bezrobotnym.

Są momenty w tym filmie, gdy przerażenie o- 
ganmia człowieka, momenty zbyt silne. Gdy W a
cław dusi żonę, gdy jako warjat przybywa do fer
my Michaał. Są też  momenty inne, imponujące 
techniką i reżyserją: giełda, wybuch na fabryce. 
Całość robi wrażenie, tamb ar dziej, te  rolę jedne
go z braci odtwarza genjalnie iwprost jeden, z naj
lepszych artystów niemieckich, wielki tragik 
Konrad Veldt. Partnerką jego .godną jest zawsze 
ciekawa i niezwykła Lii Dagover

Kino Filharmonja. „Sybir" (Carskie zbiry)
Kino Stylowy. „Bunt miłości" z Glorją Swan

son.
Kino Apollo. „Tragedja wesołych dziewcząt" 

i „Królewicz Frajer".
Kino Colosseum. „Zakazana ulica".
Kino Splendid. „Listy, które go nie doszły" 

z B. Goetzke i „Zemsta modelki".
Kino Palace. „Bracia Schellenberg" Keller

mana.
Kino Pan. „Miljon dolarów" z D. Mackail.
Kino Światowid. „Keaton i miljon krów" z Bu

ster Keatonem i „Ta, która odeszła ' z Miltonem 
Siilśem i Doris Kenyon.

Kino Wodewil. P at i Patachon w „Pogrom
cach wilków" oraz Baby Peggy.

Kino Sokół. „Miłość, która umrzeć musi".
- ::o :

t e a t r  i m u z y k a
Teatr Wielki. Dziś „Trubadur".
Ju tro  „Tosca".
Teatr Narodowy. W teatrze Narodowym

„Śluby panieńskie" ’ ' ^
Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Córka

króla czekolady".
Teatr Polski występuje dziś z premierą zna

komitego dramatu Heijenmamsa „Nadzieja
Teatr Mały jeszcze kilka razy „Simona .
Teatr Nowości, Bielańska 5. Dziś premjera 

operetki „Błękitna krew".
Teatr Niewiarowskiej występuje w p iątek  z 

prem.jerą znakomitej operetki Granich staedtenn 
„Tajemnicza M aska". Muzyka jednego iz najzdol
niejszych ikompotzytorów, autora ,,Orłowa , „No
cy Bachusowej" i inny cli, jest (bardzo melodyjna.

W tytułowej roli Kazimiera Niewiarowiska
Teatr im. Fredry (na Pradze). Dziś i dna! na

stępnych komedja Al. Fredry „Damy i Huizary'
W próbach „Kaśka karjatyda" G. Zapolskiej.
T eatr Odrodzony (na Pradze). Dziś i dni na

stępnych komedja Al. Fredry „Damy i Huzary".
Teatr Qui Pro Quo. Grana obecnie rewja 

„Rączka .w rączkę" cieszy eię wybitaero (powodze
niem

W przyszłym tygodniu na inaugurację sezonu 
iwy stawiona będzie premjera wielkiej rewji, w k tó
rej udział przyjmie cały zespół teatru w Osobach: 
IPP. H, Buczyńskiej, W. Jaśkóway, S Karlińskiej, 
H Ordonówny, J. Szymborfówny, N. Pawliszcze- 
wyt, I. Topolnickiiej, M. Zimińskiej, S (Bełskiego, 
G. Cybulskiego, A. Dymszy, M. Halicza, Fr. Jaro- 
isy'ego, K. Krukowskiego, E. Minowioza, F„ Par-

Z Rodjostflcn fflomausKle].
1.7.00 — 17.15 Kwadrans harcerski.
17.30 — 1(7 55 XXIX-ty odczyt z cyklu „Naj

nowsza hiistorja Polski" — wygłosi p. prof. Hen
ryk Mościcki.

18.00 — 18.25 Odczyt z działu „Medycyna i 
hygiema" p. i :  „Niewidzialne środki odżywcze d-ra 
Aleksandra Frochimama" — wygłosi p. Alojzy Ka
szy®.

18.30 — 19.25 Program dla dzieci.
19.25 — 19.40 Komunikat rolniczy.
19,40 — i9.55 Rozmaitości.
20.30 — 22.00 Koncert kameralny.
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Odczyt o płonicy (szkarlatynie) w „Polskim Ra- 
djo".

Wydział Oświaty i kultury Magistratu m. s t  
Warszawy wespół z „Boiskiem Radio , urządza 
przez radjo odczyt, wyjaśniający istotę płonicy 
(szkarlatyny) i praktyczne sposoby zapobiegania 
szerzeniu się tej strasznej choroby, grasującej o- 
becnie wśród dzieci stolicy.

Odczyt wygłosi dr. Marian Roszkowski, na
czelny lekarz szkół miejskich i Przychodni dla 
dzieci m. st. Warszawy, w nadohodącą sobotę, t. 
j, dn. 11 września, o  godz. 19 m. 55.

ZE “SPORTU.
Polonia gra w niedzielę w Wilnie.

W dniu 12 b. m. stołeczna Polonia rozegra 
mecz o mistrzostwo polski z  drużyną 1 p. p. leg w 
Wilnie. Craoovia 'gra ż Lulblinianką, zaś W arta 2 
Turystami o mistrzostwo Polski.

Dwa mecze reprezentacji stolicy.

Piłkarska reprezentacja Warszawy gra w  dn, 
19 b, m. w Warszawie z Krakowem, zaś dtmła 26 
b. m. we Lwowie ze  Lwowem. t

Budowa boiska K. S. Polonia.

Stan budowy boiska KlS. Polonia jiest zupeł
nie zadowalający i  w roku przyszłym pi łr  ar ze i 
lekkoatleci Polonii przeniosą się z pewnością nś 
własny teren. Bieżnia będzie miała wi 'obwodzić 
500 ratr.

Zakończenie mistrz, lekkoatletycznych OK. 1.
W ostatnim 'dniu zawodów lekkoatletycznych 

i0. K I uzyskano następujące wyniki: Biegi—100 
anto — (bomb. Szenajch 115 sęk., 2) por. Ziembiń
ski 6 mtr. w tyle, 10.000 mtr. st sierż Szelestow- 
ski Sźk. Bodoh. 34:43.5, 1300 mtr. — s t  sierżant 
Jabłoński 36 p. p. 450.5, rziut oszczepem sierż. 
Jabłoński 37.98 mtr-, skoik w dal — pr. Malinow
ski' 1 p. sap, 5.63 mir. Nagrody rozdał awyoięs- 
oom p. gen. Kaczyński.

Mecz ping - pong Stella — Makafoi 4:3.

Stella pokonała w  ping - pong Makabr 4:3 
Poprzedni mecz rwyigrała również Stella 3:2. Mecz 
rozegrany był w Idkalu Makafci i (zakończył się... 
bójką pomiędzy przedstawicielami obu klubów.

Krakowskie kluby piłkarskie w stolicy.

W dniach l i i  12 b. m. przybywają do stolicy 
dwa kluby krakow skie Wisła (zdobywca puharu 
IPIZPN) i  Jutrzenka.

W isła rozegra dwa mecze z W arszawianką w 
parku Soibiledkiego o godz. 16.

Ju trzenka zaś grać będzie na boisku Skry w 
robotę iz Malcabt, a  w niedzielę z Varsovią-

W dniu 12 Ib. m. o godz. 14.30 przedmeez w 
Agrykoli Praisa — Artyści.

Ostatnie dni wystawy przemysłowo - sportowej.
W dniu 10 b. m. (kończy eię wystawa przemy

słowo - sportowa na iDyoasaoh. W dn. 9 fc. m. od
będzie ssę połcaiz treuury psów oraz wyścigi psów . 
w dniu 10 b. m. pokazy hockey a, polo i  mecz ha- 
zeny Polonia — W arszawianka (drużyny kobiece) 
W dniu 10 (b. m. pokazy pofcep konnej j pieszej, 
konkurs strzelecki oraz zamknięcie wystawy. Po
pasy harcerzy zostały odwołane z  powodu epide
mii scBkariatyny.
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OGŁOSZENI Al
DROBNE

Tapicerów
pierwszorzędne siły z bar
dzo dobrem! poleceniam i 
przyjmie zaraz większe 
przedsiębiorstwo tapięer- 
skle. Zgłoszenia p o d  
„Pierw szorzędna"'siła do 
Biura ogłoszeń F. Statte- 

ra, Kraków, Rynek 8.

Ł ó ż k a  n ik ło -
„ i  n  I żelazne, wózki, 
W  6  k o łd ry  w a to w e
i p u c h o w e  i b ie l iz n ą

p o ś c ie lo w ą —w wiełkim 
wyborze z a  g o tó w k ą  

i  n a  r a t y  p o l e c a
„PR O G R ESS" Elar.
S za tk o w sk a  M  63.

T e le fo n  24-17.

Robotnicy popie
rajcie swoje 

pismo codzienne
Dra. Oetkera 

Legumina czekoladowa
y   x s iek an em i m igdałam i
r (. . i  wv£mlenitvm budyniem deserowym o delikatnym smaku. Nawet m ę icz y in i^ d ^ g o b a rd z o c h ę tn le . 

Podanyz C h i uS tk w a sosem w.nilJoWym zdobywa dla pani domu uznanie w ś r ó d  rodźmy i wśród gości.
Prrvrzadza po sle łatwo i prędko, podług przepisu wydrukowanego na każde! Paczc^ .. .Przyrządza go «ę *« bud ̂ , ow« / otr^ mać ^ ożna lylko w oryginalnem opakowamu (nigdy luźno;
ze znaSem odhronnym „Oetkera Jasna G łówka-, we wszystkidi klepach. Równo-ześnie należy zażądać
książeczki 7. przepisami, w razie wyczerpania przesyła ją bezpłatnie

D r .  A . O e t k « r ,  Oliwa.

h H Bil

PALTA pS l ŵ d.
szowe 100.— wełurowe 
50.— Wykwintne przybra
ne futrem 175.------- 3C0.—
Marynarki błbretowe 500. 
Hoża 54. Br. Unktewłcz.

mn o g r a f  I c z n e  
Kursy Antoniego 

W ojnara. Krucza 26—13.

Buchalterów, “ ii?-
korespondentów , banko- 
wców, ekspedjentów, ma
gazynierów, poleca Pań
stwowy Urząd P ośred
nictwa Pracy, W arszawa, 
Ciepła 21, tel. 232-16.

Z a s tą p c a i  M. G I E R S Z E W S K I ,  W a r s z a w a , S ie n n a  2 6 . T e l. 21-41.

T a R U N K I  F R E N IM E R A T Y : ,  W a m a - i e  a o d ao szea ien , m i e a i ą m i .  U  5 .40 , baz o d n o azea ia  zł T  L  ^  w j r »  g r  5 P o s z u k l w a
CENY O G Ł O S Z E Ń : Za „ a o b o S c i  1 m il ta e tz a  -  t e U d .  g r . 40 , z .  f t a t e m  g r  15, n dt oi ej . -  a n m .ra o b  n ie -
n i e  I z a o f i a r o w a n i e  p r a c y  o  c o  , r o c .  t a n i e j .  O g t a a a i .  a b a lą r jc z n .  r i d a ń n i s t r a c j .  a i .  ^ p o « i . d Ł

d zie ln y ch  o 25 p rocen t d roże j. U k ład  og łoszeń  w  te k śc ie  4-szpaltow y, u k ła d  zw yczajnych 8  szpaltow y. Z,a te rm in  a  g _______________________________________
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